
Metropolita grecki 
złożył podpis 
pod Apelem 
Sztokholmskim

SOFIA PAP. Według doniesienia 
prasy ateńskiej, metropolita grecki 
Joachim, złotyl swój podpis pod 
Apelem Sztokholmskim i wystoso
wał do profesora Joliot . Curie de
pesze. w której wyraka pragnienie 
wzięcia ndzialu w II światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju.

Radziecka deklaracja pokojowa 

daje słuszne i właściwe rozwiązanie 
najistotniejszych zagadnień międzynarodowych
Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego
w Komisu Polityczne! Organizacji Narodów Zjednoczonych

LAKĘ, SUCCESS. PAP. W toku dyskusji w Komi
sji Politycznej nad zgłoszoną przez Związek Radziecki 
„deklaracją w sprawie usunięcia groźby nowej wojny 
oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo
wego'*, zabrał głos szef delegacji polskiej, ambasador 
Wierbłowski, który wskazał na wyjątkowe znaczenie tej 
deklaracji. Wyjaśniając na czym polega niezwykła waga 
deklaracji radzieckiej, ambasador Wierbłowski oświad
czył m. innymi:

tern o swoim rzekomym mo
nopolu energii atomowej od
rzucały wszystkie pozytywne 
propozycje Związku Radziec
kiego. a gdy rozwiały się złu
dzenia, usiłowały stworzyć no
wy mit o superbombach wo
dorowych.

Wiemy, że w okresie złudne 
go przekonania o amerykań
skim monopolu posiadania 
bomby atomowej, poddawano 
w wątpliwość szczerość inten
cji ZSRR. Jednak z chwilą, 
kiedy sam prezydąnt Truman 
w 1949 r. zmuszony był przy
znać, że monopol posiadania 
broni atomowej nie istnieje i 
że Związek Radziecki broń a- 
tomową posiada, kłamstwa te
go więcej użyć już nie można.

Chińska Armia Ludowa 
otrzymała rozkaz wyzwolenia Tybetu

PEKIN (PAP). Południowo Zachodnie Biuro KC Komu
nistycznej Partii Chin, dowództwo południowo - zachodnie
go okręgu wojennego oraz sztab II armii polowej wydały 
wspólną dyrektywę o politycznej mobilizacji formacji Chiń
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej, które otrzymały rozkaz 
natarcia na Tybet, aby wyzwolić 3 miliony mieszkańców i 
wzmocnić obronę zachodnich granic Chin.
W dyrektywie tej wskazuje 

się, że przed oddziałami Armii 
Ludowo - wyzwoleńczej stoi 
chlubne zadanie — wyzwolenie 
ludności Tybetu, ostateczne 
zjednoczenie całych Chin, obro 
na 1 utworzenie okręgów po
granicznych kraju, niedopusz
czenie do tego, aby imperiali
ści zagarnęli chociażby skra
wek terytorium chińskiego.

Dyrektywa wzywa żołnierzy 
1 oficerów, członków Partii Ko 
munistycznej znajdujących się 
w oddziałach nacierającej ar
mii, do wykonania swego za

dania z najwyższym oddaniem 
sprawie rewolucji, do uśwlado 
mienia sobie w całej pełni o- 
gromnego znaczenia politycz
nego tego zadania.

W zakończeniu dyrektywa 
podkreśla doniosłość ścisłej 
współpracy żołnierzy I ofice
rów armii z ludnością Tybetu 
w budowie demokratycznego 
1 kwitnącego nowego Tybetu, 
aby „kwiaty wolności, szczę
ścia i cywilizacji mogły zakwit 
nąć we wszystkich pogranicz
nych okręgach ojczyzny.”

2100 delegatów z całego świata 
przybędzie na Kongres Pokoju 
uj Sheffield

LONDYN (PAP). W Londynie odbyła się konferencja 
prasowa, na której Yvor Montagu w im. Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju oraz John Sandys 
w imieniu angielskiego komitetu poinformowali zebranych 
o przebiegu przygotowań do II Światowego Kongresu Pokoju 

w Sheffield.

weklaracja ta zawiera plan 
tych niezbędnych w chwili 
obecnej środków, które win 
ny być przedsięwzięte, aby 
zapewnić rozwiązanie naj
istotniejszych problemów sto 
jących obecnie przed naro
dami świata.

Mamy przed sobą alter
natywę: albo rozwój współ 
pracy międzynarodowej, 
albo kontynuację obecne
go stanu napięcia między
narodowego, podżegania 
do wojny, wzrastającego 
wyścigu zbrojeń, systema
tycznego rozbijania współ
pracy międzynarodowej. 
Leżący przed nami pro

jekt deklaracji daje nam 
plan postępowania, plan 
wspólnej akcji, który w rat 
zie jej przyjęcia i wykona
nia rozstrzyga ten dylemat 
na rzecz pokoju i współpra
cy międzynarodowej.

Jest on logiczną całością, 
gdyż obejmuje najistotniej
sze zagadnienia, od których 
zależy utrzymanie i utrwalę 
We pokoju oraz przywróce
nie normalnej współpracy

między wielkimi mocarstwa
mi. Opiera się on na bezpo
średnich założeniach Karty, 
na tych założeniach, które 
przyświecały twórcom ONZ, 
a mianowicie na tym, że 
współpraca dwóch syste
mów. dwóch odmiennych u- 
strojów jest nie tylko moż
liwa, ale 1 konieczna. Czoło
wym jej czynnikiem jest 
współnraca wielkich mo
carstw.

Przed przystąpieniem do 
szczegółowej analizy dekla
racji radzieckiej ambasador 
Wierbłowski poddał druzgo
cącej krytyce metody i spo
sób prowadzenia dyskusji 
przez jego nrzedmówców. To, 
o czym mówili mol przed
mówcy w dniu dzisiejszym— 
oświadczył szef delegacji 
polskiej — nie było polemi
ką, ani z deklaracją radzlec 
ką, ani z analizą sytuacji, 
daną przez ministra Wyszyń 
sk'ego. Była to próba uto
pienia istoty sprawy w po. 
wodzi kłamstw, oszczerstw i 
demagogicznych frazesów.

Współpraca wielkich mocarstw
- podstawowym warunkiem zabezpieczenia pokoju

jach ludzkości nastrój his
terii wojennej w USA. Czy 
pod tym względem nastąpi, 
ła poprawa? Nie. wręcz prze 
ciwnle, nastąpiło znaczne 
pogorszenie. Wypowiadają 
8'ę w tym duchu przedstawi 
ciele businessu, wolska, pra
sy, a nawet członkowie rzą
du.

Tylko uznanie propagandy 
nowej wojny za przestępstwo, 
przewidziane w ustawodaw- 
stwach poszczególnych państw 
i zagrożone karą, może dać 
gwarancję skuteczności w zwal 
czaniu groźne! dla nokoju świa 
ta działalności podżegaczy wo
jennych. Pragnę tu dodać, że 
kodeks kamy w Polsce ściga 
(akie przestępstwa i że nawo
ływanie do wojny Jest w kra
ju moim karane więzieniem.

W obecnej sytuacji świato
wej, w stanie napięcia, do któ 
rego doprowadziła agresywna 
polityka Stanów Zjednoczo
nych i niektórych innych kra- 
iów. natychmiastowe wydanie 
zakazu propagandy na rzecz 
nowej wolny staje się palącą 
koniecznością,

Sytuacja międzynarodowa 
jest zbyt poważna, aby moż
na było omawiać problema
tykę deklaracji radzieckiej 
na płaszczyźnie demagogii. 
Uważam, że ONZ stać na 
bardziel poważną i rzeczową 
dyskusję.

PIERWSZYM PROBLE
MEM, który porusza wnio
sek radziecki, jest sprawa 
podżegania do wojny, spra. 
wa propagandy wojennej.

Jak wiadomo, Już w 1947 
roku Zgromadzenie Ogólne 
na swej TI sesji powzięło 
jednomyślnie uchwałę o po- 
tęp'enlu propagandy woien- 
nej i wezwało rządy państw 
do podiecla koniecznych kro 
ków dla popierania propa
gandy na rzecz pokoju. O 
tym, jak wyglada wykonanie 
tei uchwały w pewnych kra 
Jach, a w U®! A w szczelności, 
wiele mówiono na poprzed
nich sesjach Zgromadzenia. 
Cytowane bvły przykłady 
zorganizowanej akcji propa
gandowe! na rzecz nowej 
wojny, akcji, która w wyni
ku dała niespotykany w dzie

Jasne Jest, że podstawowym 
warunkiem skutecznego 
wprowadzenia w tycie zaka
zu propagandy wojennej i 
zakazu użycia broni atomo
wej jest powrót do pełnej 
współpracy między wielkimi 
mocarstwami.
O powrocie do tej zasady 

mówi dalszy punkt projektu 
deklaracji radzieckiej, wzywa
jący pięć wielkich mocarstw 
do zawarcia między *obą pak
tu dla wzmocnienia pokoju. 
Przed kilku dniami przyjęliś
my jednomyślnie uchwałę 
wzywającą wielkie mocarstwa 
do wznowienia rozmów usu
nięcia istniejącego napięcia 
międzynarodowego. Skoro glo
sowaliśmy za wszczęciem roz
mów, winniśmy konsekwent
nie 1 logicznie głosować rów
nież za wezwaniem mocarstw 
do zawarcia paktu.

Współdziałanie może być za
dokumentowane w jednym z 
najpilniejszych zadań, a mia
nowicie w redukcji zbrojeń. 
Jest to wstęp do wszelkiej ak
cji zmierzającej do zmniejsze
nia a następnie usunięcia na
prężenia w polityce światowej. 
Wniosek radziecki przez poda
nie realnej propozycji oraz ter 
minu, w jakim miałaby nastą
pić redukcja zbrojeń o 1/3, na- 
daje swemu postulatowi kon
kretną postać.

Delegacja polska we wnlo 
sku tym widzi decydujący 
krok naprzód na drodze do 
pokoju i uważa, że bez tego 
kroku wstępnego nie mogą 
powstać warunki prawdziwe 
go odprężenia wiodącego do 
całkowitego rozbrojenia i do 
trwałego pokoju.

Dokończenie przemówienia 
ambasadora Wierbłowskiego 
w numerze jutrzejszym.

Montagu oświadczył, że na 
Kongresie obecnych będzie 
przypuszczalnie około 2100 de
legatów. w tym 350 wybitnych 
działaczy, do których wysłano 
imienne zaproszenia. Do naj
większych delegacji należeć bę 
dą angielska i francuska — 
250 - osobowe oraz delegacja 
włoska, która prawdopodobnie 
będzie ieszcze liczniejsza.

ZSRR wysyła 65 delegatów, 
Chiny — 30, Niemcy — wschód 
nie i zachodnie — 75.

Koszty odbycia Kongresu 
wyniosą około 40 tys. funtów 
szterlingów, które zostały ze
brane przez organizacje obroń

ców pokoju na całym święcie.
Przemówienia delegatów bę 

dą jednocześnie tłumaczone na 
6 języków — angielski, fran
cuski, rosyjski, włoski, hiszpań 
skl i niemiecki. Na Kongresie 
będzie zatrudnionych 150 tłu
maczy. ’

Codziennie wydawane będą 
w trzech językach — angiel
skim, francuskim i rosyjskim 
— biuletyny o przebiegu ob
rad Kongresu.

Montagu zakomunikował, że 
debaty nad wszystkimi najważ 
nlejszymi zagadnieniami odby 
wać się będą na plenarnych po 
siedzeniach. Jednocześnie ob
radować będą liczne komisje 
1 podkomisje. Ostateczne u- 
chwały podejmowane będą na 
plenarnych posiedzeniach Kon 
gresu.Potężny wiec w Berlinie

Uchwały praskie odpowiadają żywotnym 
interesom całego narodu niemieckiego

BERLIN (PAP). Berliński 
komitet obrońców pokoju zor
ganizował masowy wiec, na 
którym ludność pracująca Ber 
lina zademonstrowała swoją 
pełną solidarność z postanowię 
nlami praskiej narady mini
strów spraw zagranicznych 
ośmiu państw.

Sala pałacu Friedrichstadt 
obliczona na 3 tys. miejsc, nie 
mogła pomieścić wszystkich 
przybyłych na wiec i przeszło 10 
tys. berlińczyków. stojąc przed 
gmachem wysłuchało przemó
wień ministra spraw zagranlcz

nych NRD Dertingera 1 wice
ministra Ackermana.

Przemówienia obu mężów 
stanu, którzy omówili przebieg 
i znaeżenie narady praskiej, 
były kilkakrotnie przerywane 
żywiołowymi owacjami na 
cześć Józefa Stalina. Związku 
Radzieckiego i Prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka.

Uczestnicy wiecu przyjęli go 
rąco również przemówienie 
przewodniczącego Komunistycz 
nej Partii Niemiec Maxa Rei- 
manna, który oświadczył, że 
postanowienia narady praskiej 
zostały powitane z radością i 
zadowoleniem nie tylko przez 
ludność NRD. lecz także i w 
Niemczech Zachodnich.

Uczestnicy wiecu jednogłoś
nie uchwalili rezolucję, w któ
rej witają serdecznie deklara
cje narady praskiej ministrów 
spraw zagranicznych jako cal 
kowicie odpowiadającą żywot
nym interesom całego niemiec 
kiego narodu.

DALSZYM ZAGADNIE
NIEM. którego rozwiązanie 
jest niezbędne dla zanobieże- 
nia wojnie j utrzymania współ 
pracy międzynarodowe! iest 
sprawa używania broni ato
mowej jako narzędzia agresji i 
masowego niszczenia życia 
ludzkiego.

Związek Radziecki, jak wia 
domo, przedstawił komisji kon 
kretne plany rozwiązania za
gadnienia atomowego Zgłaszał 
on niejednokrotnie gotowość 
poddania się takiej kontroli, 
ale przeciwny był amerykań
skim planom stworzenia mię
dzynarodowego trustu atomo
wego. który faktycznie znajdo

wałby się w ręku kapitalistów 
amerykańskich.

Te! swojej gotowości Zwią 
zek Radziecki raz jeszcze da 
je świadectwo proponowanej 
deklaracji, stwarzając moż
liwość wprowadzenia ścisłej 
kontroli międzynarodowej, 
zakazu używania energii a- 
tomowej dla celów wojen
nych.
Czy istnieje taka gotowość 

ze strony USA? Cały rozwój 
wydarzeń od chwili uchwały 
Zgromadzenia w 1946 r., cały 
dotychczasowy przebieg prac 
komisji energii atomowej 
wskazuje, że tak nie iest. Sta
ny Zjednoczone zaślepione ml-

Odrodzenie Wehrmachtu 
zagraża bezpieczeństwu Francji 
Ostra krytyka polityki rządu francuskiego 
w Zgromadzeniu Narodowym

GENEWA PAP. Z Paryża donoszą, 
że na posiedzeniu Zgromadzenia Na 
rodowego premier Pleven przedsta 
wił stanowisko rządu francuskiego 
w sprawę remllltaryzacji Niemiec 
Zachodnich.

Usiłując zamaskować kapitulację 
rządu francuskiego przed żądania
mi amerykańskimi w sprawie ulwo 
rżenia w ciągu krótkiego czasu ar 
mil niemieckiej, Pleren oświadczył, 
te rząd francuski postanowił przed 
stawić propozycję utworzenia jedno 
litej ..armii europejskiej". W skład 
tej armii mają wejść żołnierze ioz 
maltych państw zachodnio . euro
pejskich, w tej Ifczble również 
Niemiec Zachodnich. Na czele 
tej armii ma być — w myśl propo 
zycji francuskiej — utworzone , jed 
nolfte dowództwo europejskie".

Deklaracja ministra Pleren* jest 
przedmiotem debaty, w której blo- 
rą dział przedstawiciele rozmaitych 
ugrupowań w Zgromadzeniu Naro
dowym.

Zasługuje na uwagę okoliczność, 
że wielu mówców, rekrutujących 
się nawet z partii prawicowych po
pierających rząd, nie śmiało otwar 
cle wystąpić za remtlltaryzacją 
Niemiec Zachodnich. Oświadczenie 
premiera Pleren zostało wysłucha
ne w grobowym milczeniu.

Jako pierwszy zabrał głos depulo 
wany niezależny Serre, który ostro 
krytykował rząd za zgodę na rem.lf 
taryzację Niemiec Zachodnich. 
„Wielkie niebezpieczeństwo — po
wiedział Serre — zagraża Francji. 
Kontrola zbrojeń niemieckich zosta 
ła przez mocarstwa zachodnie znle 
słona. Odrodzenie armii niemiec
kiej stanowi niebezpieczeństwo dla 
pokoju".

Deputowany komunistyczny Bon 
te oświadczył, że wiadomość o zgo
dzie rządu francuskiego na remtil 
taryzację Niemiec Zachodnich wy
wołała głębokie wrażenie I zantepo 
kojenie wśród wszystkich Francu
zów ,bez względu na Ich przekona
nia polityczne.

Deputowany de Chambrun (re
publikanin postępowy) potępił 
rząd za zgodę na remilltaryzację 
Niemiec Zachodnich. Wezwał on 
rząd, by nawiązał rozmowy ze 
Związkiem Radzieckim w sprawie 
Niemiec, biorąc za podstawę roko
wań — deklarację praską.

Prawicowy deputowany Marin wy 
głosił dłuższe przemówienie, w któ 
rym stwierdził, że rząd francuski 
godząc się na remilltaryzację Nie
miec Zachodnich przechodzi do po
rządku dziennego nad lekcją hlsto 
cli. Debata trwa

leszcze jeden akt 
pogwałcenia przez USA 
zobowiązań 
międzynarodowych

NOWY JORK (PAP). Pra
sa podaje wiadomość agencji 
„United Press” z Warszawy, 
że ambasada amerykańska od 
mówiła wizy wzjazdowej do 
Stanów Zjednoczonych redak
torowi „Trybuny Ludu”, ob. 
Stanisławowi Brodzkiemu.

Red. Stanisław Brodzki zo
stał oficjalnie akredytowany 
przez sekretariat ONZ jako 
sprawozdawca prasowy na V 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, od
bywającą się obecnie w No
wym Jorku.

Odmowa wizy redaktorowi 
Brodzkiemu stanowi jeszcze 
jedno pogwałcenie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych zobo
wiązań międzynarodowych, a w 
szczególności konwencji w 
sprawie siedziby Narodów Zje 
dnoczonych, którą Stany Zjed 
noczone podpisały.

Francja 
zamyka kopalnie, 
by kupować węgiel w USA

GENEWA PAP. Jak donoszą z Pa
ryża, Francja coraz dotkliwiej od
czuwa skutki amerykańskiego pana 
wanta gospodarczego. Dziennik 
,,Hum*nltó" podaje, że w najbliż
szym czasie udaj* się do Stanów 
Zjednoczonych specjalna misja, któ 
ra będzie prowadzić rokowania' • 
zakup węgla dla Francji. Dziennik 
stwierdza z oburzeniem, te kupu
jąc w USA węgiel, zamyka się rów 
nocześnie we Francji coraz to dal 
sze kopalnie. W tej chwili wskutek 
zamknięcia kopalń węgla, 70 tyslę 
cy górników zostało zwolnionych, 
a około 100 tysięcy górników jest 
zagrożonych pozbawieniem pracy.

Działania wojenne
w Korei

PEKN PAP. Ogłoszony 2S bm. ko 
munlkat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej stwier 
dza, te na północ 1 na północny 
wschód od Phenlanu oddziały g,u. 
dowe pod naporem przeważających 
sił nleprzyjaclelsk'ch, wspieranych 
przez lotnictwo, wycofały się na no 
we pozycje obronne.

Na wybrzeżu wschodnim oddzia
ły ludowe prowadzą walki obronne 
z nacierającym nieprzyjacielem na 
północ od Hamhyng oraz na pół
nocny wschód od Bugtneng.

Wróg khswy 
żeiuena pipmnnce 
— walr^c 
i analfabetyzmem 
wytracasz mu *rrń 
z ręki

Położyć kres propagandzie wojennej!

0 za^az koni Momowe’



Nadużycie 
frazesów 
i... zaufania
Wygłaszając uroczyste 

przemówienie z okazji 
V rocznicy ONZ, pre

zydent Truman i inni politycy 
Zachodu nie omieszkali pod
kreślić swych wiekopomnych 
„zasług" dla Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, dla u- 
trwalania jej fundamentów. 
W podniosłych zdaniach sła
wili również swą wierność 
dla zasad jakie obowiązują 
wszystkich członków tej mię
dzynarodowej instytucji.

W tym samym jednak czasie, 
gdy rolegaly się szumne fraze
sy — z Waszyngtonu wysłana 
została do Warszawy odmow
na odpowiedź w sprawie udzie 
leni* wizy redaktorowi Stani
sławowi Brodskiemu, akredy
towanemu przy ONZ przedsta
wicielowi naszej prasy („Try
buna Ludu’’), a przecież odpo
wiednie przepisy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych gwa
rantują istnienie i wolność pra 
nowej obsługi państw — człon
ków ONZ. Przecież obywatel 
polski ma ciemniejsze prawo 
do serwisu prasowego z Lakę 
Suecess, niż np. obywatel ame 
rykański. Przecież ONZ — jak 
dotychczas — mimo gorliwych 
usiłowań pewnych anglosa
skich polityków nie jest filią 
departamentu stanu, a nadal 
poaostaje międzynarodową or
ganizacją.

Wydaje się, że jeśli narody 
świata w swoim czasie obda
rzyły Stany Zjednoczone tak 
wielkim zaszczytem, że zgodzi
ły się obrać New York (a ra
czej Lakę Suecess) jako sie
dzibę ONZ — to USA ze swej 
strony winny dokładać wszel
kich starań, by uzasadnić to 
wyróżnienie. Stało się jednak 
inaczej. Jnż od bardzo dawna 
sfery rządzące za oceanem 
czynią wszystko, by wskazać, 
że bardziej cenią dolary od mię 
dzynlrodowego zaufania. My 
jednak w ładnym wypadku nie 
możemy zgodzić się z tym. by 
brutalnie gwałcono umowy mię 
dsynarodowe. Polska opinia 
publiczna z najwyższym oburzę 
niem protestuje przeciwko od
mowie udzielenia wizy wjazdo 
wej do Stanów Zjednoczonych 
przedstawicielowi naszej pra
sy, akredytowanemu przy I 
ONZ.

Efbe

KŁODA 
którą kobiety 
pomogą usunąć 
Przejdźmy się w sobotni wieczór po ulicach, wsiądźmy 

do kolejki podmiejskiej, zajrzyjmy do restauracji — 
wszędzie ten sam odrażający widok: oiwiejący sic na 

nogach mężczyźni, często młodsi ludzie, o błędnym spojrzę 
niu, posługujący się na glos słowami, od których uszy więd- 
ną. Rodzajowy obrazek, który wszyscy dobrze znamy, od 
którego odwracamy się ze wst retem i nie czynimy nic wię 
cej. A przecież pijaństwo to taka sama klęska społeczna, jak 
gruźlica i choroby weneryczne.

Amatorzy wódka często za
słaniają się argumentem, żc to 
nałóg, który trudno test zwal 
czyć, a poza tym —,źe jest to 
ich czysto prywatna sprawa. 
Ani jedno, ani drugie nie Jest 
prawdą. Zamiłowanie do wód’ 
ki można przy pewnym wysił
ku opanować, a jeżeli jest to 
nałóg silnie zakorzeniony — 
można i należy go leczyć- Wód 
lta nie jest też sprawą prywat 
ną. Był afisz, no którym wid’ 
nał napis: „Myślący robotnik 
nie pije. pijący robotnik nic 
myśli’’. Pijący człowiek źle 
pracuje. W okresie współza
wodnictwa, Planu 6-lctniego, 
zwiększających się norm — 
aikohol staje się kłodą, którą 
koniecznie trzeba usunąć!" 
Stwierdzono, że 15 gramów 
wypitego alkoholu niszczy go
dzinę pracy. Obliczono, żc 
przez kpusumęję alkoholu 
państwo traci rocznic około 450

Na rozkaz Olechnowicza 
bandy „Łupaszki" mordowały 
żołnierzy polskich i radzieckich

W dalszym ciągu rozprawy 
przeciwko członkom wileńskie 
go ośrodka AK zeznawał Szen- 
dzielarz — Łupaszko.

Oskarżony Szendzielarz - Łu- 
paszko przyznaje się do nie
legalnego przechowywania 
większej ilości broni i amuni
cji oraz do pobierania od współ 
oskarżonego Olechnowicza, ja
ko komendanta wileńskiego o- 
kregu AK i innych członków 
„sztabu” okręgu, znacznych 
sum pieniężnych tytułem wy
nagrodzenia za zbrodnie doko
nane po wyzwoleniu kraju.

Szendzielarz poważnie obcią 
ża współoskarżonego Olechno
wicza, z którym po wyzwole
niu kraju aż do chwili areszto 
wania utrzymywał stałe kon
takty organizacyjne. Szendzie
larz stwierdza, że otrzymywał 
od Olechnowicza wyraźne roz
kazy odnośnie działalności 
swych band terrorystyczno - 
rabunkowych.

Oskarżony zeznaje, że otrzy 
mywał od Olechnowicza m Jn. 
rozkazy bezwzględnego zwal
czania władz państwowych 
oraz rabowania pieniędzy w 
bankach i instytucjach pań
stwowych.

Kiedyplomatyczne 
zachowanie się 
hiszpańskiego 
i tureckiego 
dyplomaty

SZTOKHOLM (PAP). Dzienniki 
szwedzkie zamieściły wiadomość, że 
policja sztokholmska została zmu
szona Interweniować o północy na 
nlicy St. Paulsgatan, gdzie wywią
zała sle zażarta bójka miedzy dwo 
ma mężczyznami 1 dwiema kobieta 
mi. W chwili przybycia policji, rr^ęt 
czyżnl tarzali się po bruku, zaś ko- 
bety wydzierały sobie wloty. Po 
sprowadzeniu uczestników bójki do 
komisariatu, okazało sle, że byli to 
charge d'affalres turecki i attache 
poselstwa hiszpańskiego, zaś koble 
ty — ich żonami.

Zasłaniając sle immunitetem dy
plomatycznym, nczestnicy bójki od 
mówili wszelkich zeznań. Po wy
legitymowaniu dyplomatów, policja 
zmuszona została Ich zwolnić.

miln. dniówek, co równa się su 
mie 175 miliardów złotych.

TRZEBA ZNAĆ I ROZUMIEĆ 
NIEOBLICZALNE SKUTKI

Organizacje społeczne, jaik 
CRZZ, Liga Kobiet walczą z 
alkoholizmem, ale to wszyst
ko dzieje się na zbyt małą jesz 
cze skalę, jest niewspółmier
ne do ogromu jej klęski spo’ 
łecznej, do ogromu jej skut’ 
ków. Jest to aikctia jeszcze ma
ło spopularyzowana. A szkoda 
— bo trzeba pamiętać, że 80 
proc, przestępców to alkoholi
cy, że większość upośledm' 
nych dzieci — to potomstwo 
alkoholików.

Niewiele pomogą ustawy ad
ministracyjne. Najważniejsze 
jest, żeby społeczeństwo żrozu 
miało nieobliczalne skutki te' 
gp nałogu i żeby wszystkie in
stytucje, rady zakładowe, Liga

Oskarżony przyznaje, że je
go bandy Zrabowały wielomi
lionowe sumy, rozdzielane na
stępnie na utrzymanie człon
ków band.

Szendzielarz . l.upaszko przedsta 
Wia sądowi ogólną st-ukturę pod
ległych mu po wyzwoleniu band, 
które — jak zeznaje oskarżany — 
dokonały b. wisie morderstw , na
padów na jednostki Wojaka Pol
skiego, władze bezpieczeństwa, rtzla 
łączy demokratycznych i żołnierzy 
radzieckich.

Prokurator — wymieniając nieźli 
czone zbrodnie band Lupaazkl, któ 
rych dokonanie oskarżony potwier- 
dza — cytuje m. inn. fragmenty 
ze znajdującego się w aktach spra 
wy dzl-nnlka IV „szwadronu bry
gady” Lupaszki, stanowiącego cy
niczny wykaz dokonań yh prze
stępstw. W dzienniku tym powta
rza się niejednokrotnie skrót 
„Iikw.“. t

PROKURATOR: co to znaczy 
„llkw.“7

OSKARŻONY: że został rozstrze
lany.

PROKURATOR: czy oskarżony mo 
że wyliczyć wszystkie akcje terrory 
styczno - rabunkowe?

OSKARŻONY: było ich dużo, 
wszystkich nie pamiętam.

W toku dalszych zeznań, Lupasz 
ko przyznaje się do ostrzelania 1 
wymordowania oddziału partyzant
ki radzieckiej, m. inn. pod Prąd 
sutaml oraz we wal Nlestaniszkl, 
jak również do organizowania zasa 
dzek w rejonie świru, m. inn, we 
wsiach: B.bkl i Zasięg.

Szendzielarz przyznaje się ponad 
to do uczestnictwa w pertrakta
cjach w zimie 1943/44 r. z przyby
łym do brygady wysłannikiem hit
lerowskim baronem von Slejler.

PROKURATOR; kim był baron 
ron Slegler?

OSKARŻONY: wysłannikiem nie
mieckim, który miał za zadanie na 
mówić mnie do kontaktu z Niem
cami.

W toku przcslucii,wania Szendzlo 
larza wspólusk. Olechnowicz złożył 
dodatkowe wyjaśnienie, w którym 
rsiłowal wyprzeć się wydania ban
dom rozkazn bezwzględnego mordo 
wania 1 zwalczania funkcjonariu
szy państwowych, o czym zeznawał 
Szendzielarz.

Zainterpclowany przez Sąd w 
związku z tym, osk. Szendzielarz 
potwierdza powtórnie, że taki ,-oz- 
kaz otrzymał od Olechnowicza.

Szendzielarz oświadcza, że zażą
dał wówczas od Olechnowicza, albo 
zwolnienia z konspiracji, albo wy
siania do „lasu”. Szendzielarz 
stwierdza, że Olechnowicz na od-

Kobiet wypowiedziały zdecydo 
waną i konsekwentną — to os
tatnie jest szczególnie ważne— 
walkę pijaństwu.

KOBIETY NA FRONT 
PRZECIWALKOHOLOWY

W szeregach walczących 
z alkoholizmem nic mo’ 
że zabraknąć kobiet. Na kaź* 

dym odcinku żyda może ko
bieta zwalczać płjańrtwo — 
w pracy, w domu, na zabawie 
Od Jej podstawy w wielkiej 
mierze zależy, czy wódka prze
stanie być stałym gościem w 
domu. Jeżeli pijący wydaje 30 
—45 proc. 6wego zarobku na 
wódkę, to rzecz jasna, pomnlej 
sza się dobrobyt rodziny 1 prze 
de wszystkim cierpią na tym 
dzieci.

Piękne zadania ma przed so 
bą Liga Kobiet. W pierwszych 
dwóch kwartałach 1950 r. w 
Białymstoku L;ęa Kobiet urzą’ 
dz’ła już drugi kurs przeciw- 
olfaoh okowy, który ukcńczyłn 
07 o-ób. Wygłoszono tam 101 
odczytów — w szkołach, zakła 
dach oracy. PGR, izbach dwór 
cowvch itd.. dokonano 13 lot* 
nych kontro’i z,akładów gastro 
nomicznych z wyszynkiem. W 
Poznaniu Liga Kobiet wyśwlc' 
tliła f<1m propaeandowv rrt. 
„Alkohol — wróg rodziny”, 
profosorowie-psychiatrzy wy- 
pło^lt tam szereg referatów na 
ten temat. Dobrze spełnia lą 
swe obowtazfki na tvm odcinku 
■wojewódzkie komitety do wal’ 
ki z pikohoSrrnern w Bydgosz 
czy, Gdańsku Łodzi >td.

Ale jest to kropla w morzu. 
Trzeba sob<e nowioeMeć otwar 
cie, że Lisa Kobiet Jcssęsp f*0' 
ctostatecznie spełnia swe za* 

prawic w r. 1947 wziął ha siebie 
odpowiedzialność za działalność 
band Łupaszki, a teraz odpowie
dzialność tę chce przerzucić na nie 
go.

Przesłuchiwany z kolei osk. Min
kiewicz Lucjan przyznał się do 
większej części zarzutów aktu o- 
skarżenia. Po wyzwoleniu kraju 
Minkiewicz nie ujawnił się i prze 
kradł się z Wlleńszezyzny na teren 
woj. białostockiego, gdzie przystą
pi! do band Lupaszki. obejmując 
dowództwu Jednego z. oddziałów, 
pełniąc kolejno funkcje zastępcy 
dowódcy, a następnie dowó tcy 
tzw. szwadronu, oskarżony doszedł 
w hierarchii przestępczej aż do sta 
nowiska dowódcy brygady.

Minkiewicz cynicznie wyjaśnia 
wiele szczegółów ohydnych zdra
dzieckich zbrodni, mortlerstw, ra
bunków i aktów dywersji, dokona
nych przez swoją bandę i inne ban 
dy podległe Lupaszce oraz podaj? 
wiele wstrząsających szczegółów 
zbrodni. Przyznając się do wydawa 
nia rozkazów bezwzględnego doko
nywania zabójstw członków PPR, 
żołnierzy polskich i radzieckich, 
funkcjonariuszy władz państwo
wych oraz dokonywania aktów ra
bunkowych 1 dywersyjnych — Min 
kiewicz zeznaje, że zbrodnie te wy 
konywane były na podstawie spe
cjalnej listy posiadanej przez łu- 
paszkę.

Proces trwa.

Adenauer planuje utworzenie
200-tys. armii w Niemczech Zachodnich

BERLIN PAP. AGENCJA 1DN PODAJĄ 2E TWORZONE OBECNIE 
W AMERYKAŃSKIEJ STREFIE OKUPACYJNEJ NOWE NIEMIECKIE 
ODDZIAŁY WOJSKOWE LICZYĆ BĘDĄ 30.000 ŻOŁNIERZY, WŚRÓD 
KTÓRYCH 60 PROC. STANOWIC BĘDĄ RYLI ZAWODOWI ŻOŁNIE
RZE WEHRMACHTU.

Amerykańskie władze Interwencji 
ne wyznaczyły na stanowiska do
wódców tych oddziałów 5 byłych ge 
nerałów hitlerowskich: Gustawa 
ron Yaersta, Gerharda Marzky, roń 
8chllebena, Paul Mahlmanna 1 Jed 
nego generała Łuftwaffe. Dowódcy 
ci pozostaną pod rozkazami sztabu 
amerykańskiej armii interwencyj
nej w Heidelbergu.

Szkolenie nowoutworzonych od
działów obejmie ćwiczenia z dzie
dziny służby w Jednostkach pancer 
nych, wykłady terenoznawstwa i 
lekcje języka angielskiego.

„Stuttgarter Nachrlchten" poda*

dania. Prawda — nie Jest ono 
łatwe. Trzeba pamiętać, że 
młodzież nagminnie pije wód
kę. Tego nie wolno ani baga
telizować, ani tolerować. Nie 
zbudujemy socjalizmu w na
szym kiraju — jeżeli nic wy
tępimy pijaństwu.

Walka x alkoholizmem, 
prowadzona przez orga 
nizacje społeczne, nie 

da pozytywnych wyników, je' 
żeli każda kobieta z osobna nie 
postanowi sobie solennie i kon 
sekwcntnle walkę tę toczyć na 
terenie własnego domu. Skończ 
my z imieninami, które pod 
wpływem .strumieni „czystej" 
zamieniają się w pijatyki. Nie 
pobłażajmy ani mężowi, ani sy 
nowi, nie zgódźmy się na to, 
by nasz mąż czy syn stał się 
pośmiewiskiem ulicy- A już 
zbrodnią jest, jeżeli kobieta nie 
tylkn toleruje u siebie w do
mu wódkę, ale albo sama pije, 
albo dale ją małemu dziecku 
— a to się niestety zdarza. 
Państwowy Instytut Higieny 
Psychicznej przeprowadził an
kietę w 58 szkołach, która ob
jęła 7.700 osób. Obrażało się, 
że przeszło połowa dzieci pile! 
To nie znaczy, tc się upija, 
ale używa alkoholu, wina, pi
wa. Kobieta ciężarna, która u- 
żyw* alkoholu powinna wie
dzieć, że już jeden kieliszek 
wódki wywiera uiemny wpływ 
na płód. Na szczęście kobiety 
piiace to zjawisko rzadkie. Za
gadnieniem jest, raczei wałka 
z alkr^oliwnem wśród męż
czyzn. Walkę tę trzeba pro- 
waAzić konsekwentnie, sta
nowczo i na wszystkich możli’ 
wych nJacówkach — a nomóc 
w tym musza w «■>-«•<♦ Ir''•nbie-
ty, St. OrzeiowsKa

MÓWI LENIN
Drewniany dom w stylu 

willowo - podmiejskim 
przy ulicy Bołotnej, w 
dzielnicy Wyborskiej 
Piotrogradu, wyglądem 

zewnętrznym nie przyciągał ni
czyjej uwagi. O to Właśnie 
chodziło.

Był wieczór 29 października 
1917 roku. W ogrodzie, za 
oknem, szumiały drzewa. Je
sienny deszcz bił w szyby.

W najobszerniejszym pokoju 
zgromadzili się członkowie Ko
mitetu Centralnego Partii Boi 
szewickiej, przedstawiciele Ko
mitetu Plotrogradzkiego, Pio- 
trogradzkiej Rady Związków 
Zawodowych, organizacji woj
skowych, kolejarzy. Razem — 
około 30 osób.

Bije godzina 7. Do pokoju 
wchodzi żywym, zdecydowanym 
krokiem człowiek niewielkiego 
wzrostu. Przenikliwie patrzą 
na zebranych spod ogromnego 
czoła z lekka zmrużono oczy. 
Kilka żartobliwych słów na te
mat psiej pogody, po czym 
oczy ciemnieją napiętą wolą, 
ręka sięga po plik arkusików 
i równym, wolnym od wszel
kiego efekciarstwa, głosem czło 
wieka zaczyna mówić.

Lenin. Mówi Lenin.
Odczytuje historyczną uchwn 

ło Komitetu Centralnego Par
tii z dn. 23 października o roz
poczęciu w dniach najbliższych 
zbrojnego powstania. Potem 
daje zwięzłą ocenę sytuacji o- 
gólnej. Przytacza dane cyfro
we z wyborów do Rad, świad
cząca niezbicie, że masy Idą za 
Partią, że wola rewolucyjna w 
masach rośnie. A sytuacja mię 
dzynarodowa? W kajzerowskiej 
flocie wre. To nie jest tylko

Je, że marionetkowy kanclerz Ade
nauer zamierza w porozumienia « 
anglosaskimi władzami InterwencyJ 
nymi wydać ustawę o obowiązko
wej służbie wojskowej. Dziennik 
stuttgarckl donosi, że Adenauer pla 
nuja utworzenie w Niemczech Za
chodnich 200-tysięczneJ armii.

Naczelne dowództwo brytyjskich 
wojsk interwencyjnych w Niem
czech Zachodnich podało do wtado 
mości, te niemieckie oddziały pra
cy posiadają pełne uzbrojenie woj 
skowe. Członkowie tych oddziałów 
otrzymali nowe mundury „Feld
man” i karabiny.

W amerykańskiej strefie oknpacyj 
nej utworzone zostały specjalne 
kursy wojskowe dla obywateli nie
mieckich. Jak donosi ajencja A ON. 
na kursach tych szkoli sic przysz
łych ajentów wywiadu. Utworzone 
zostaną poza tym kursy szkolenia 
Niemców, którzy zaciągnęli się do 
służby w oddziałach pancernych.

Ajencja ADN podajc również, żc

Skarga plemienia Irokezów 
na dyskriminacię w USA

NOWY JORK PAP. W dniu 23 
października grupa wodzów indyj
skiego plemienia Irokezów wręczyła 
szefowi delegacjj radzieckiej na 
piątą sesję Zgromadzenia Ogólnego 
wyszyńskiemu kopię skargi na 
dyskryminacyjną politykę władz 
amerykańskich w stosunku do In
dian północno . amerykańskich, ą 
w szczególności w stosunku do ple 
mienia Irokezów. Skargę tę przed
stawiciele plemienia Irokezów roz
dali również Innym delegacjom.

Skarga podkreśla, że Kongres ame 
rykańskl przygotowuje obecnie sze 
rej projektów ustaw, które w wy
padku ich uchwalenia. przyniosą 
nlo do naprawienia szkodę statuto 
wl socjalnemu | ekonomicznemu 
całej ludności indyjskiej.

Niektóre z tych projektów usta
wy przewidują nowe zmn'ejszcnie 
terytoriów rezerwatów Indyjskich 
wbrew układowi zawartemu mię
dzy rządem amerykańskim i ple
mionami indyjskimi. Inne projekty 
ustaw zmierzają do dalszego ogra 

sprawa niemieckiej floty. W ca 
łych Niemczech, w całej Euro
pie, krwawiącej już trzeci rok 
pod obuchem wojny imperiali
stycznej, narasta rewolucyjne 
wrzenie. — Jeżeli wystąpimy 
teraz, będziemy mieli po naszej 
stronie całą proletariacką Eu
ropę. — Z drugiej strony bur- 
źuazja rosyjska — w sojuszu 
z niienszewikami i eserowcami. 
— gotuje się do skoku, by żdla 
wić zbliżającą się rewolucję.

„Sytuacja jest jasna, towa
rzysze — mówi Lenin — albo 
dyktatura Korniłowa, albo dyk 
tatura proletariatu i najbied
niejszych warstw chłop
skich".

Burżuazja rosyjska ma jesz
cze w zanadrzu drugi wa
riant... wyjścia z sytuacji rewo 
lucyjnej: oddać Piotrogród woj 
skom kajzera!

„Możemy, Piotrogród przed 
tym ochronić — mówi Lenin — 
jedynie biorąc go w swoje rę
ce. Ze wszystkiego tego wyni
ka jasno, żo na porządku dzień 
nym staje się owo powstanie 
zbrojne, o którym mowa jest 
w uchwało Komitetu Centralne 
go. Z politycznej analizy walki 
klasowej w Rosji j w Europie 
wynika konieczność najbardziej 
zdecydowanej, najaktywniej
szej polityki, którą może być 
jedynie powstanie zbrojne".

Za oknem szumią drzewa. 
Jesienny deszcz bije o szyby. 
W domu przy ul. Bołotnej, w 
Wyborskiej dzielnicy Piotrogra 
du, trwa napięta cisza. Zgro
madzeni słuchają z zapartym 
tchem słów Lenina, w ten 
wieczór 29 października 1917 
roku.

C. i. n. 
(tycie Warszawy)

w ciągu najbliższych kilku miesię
cy 12 tysięcy celników zachodnio* 
nlemlcckich przejdzie specjał*? 
przeszkolenie wojskowe.

INSPEKCJA W ZAKŁADACH 
ZEISSA

Komendant amerykańskiego .-ekto 
ra w Berlinie, gen. Taylor przepro 
wadził inspekcję w berlińskich za
kładach optycznych Zeiss-Dton. Ce
lem inspekcji było zorientowan e 
się, do jakiego stopnia zakłady te 
mogą wykonywać zamówienia woj
skowe. Dyrekcja fabryki proestrzeę- 
la amerykańskiego generała, -że 
większość robotników odmówi wyko 
nanta zamówień wojennych. Gen. 
Taylor wydał polecenie dokonania 
czystki wśród robotników.

70 ZWIĄZKÓW PARAMILITARNYCH 
W ZACH. BERLINIE

Wzorując alf1 »• przykładzie 
władz zachodnio _ niemieckich, ma 
glstrat zachodniego Berlina zalega
lizował ostatnio ponad 70 związ
ków paramilitarnych, których zad.i 
niem Jest pobudzanie i podtrzymy
wanie ducha odwetu w narodzie 
niemieckim.

niczenia samorządu plemion .ndyj- 
aklcb.

Skarga wskazuje na prześladowa
nie przez władze stanu Nowy Jork 
istniejącej na terytorium tego sta
ny Ligi Irokezów. Władze tego sta 
nu, przy pomocy osznstw. usiłowa
ły już oderwać od Ligi Irokezów 
18 milionów akrów ziemi-

KM oświermski— 
Duerfeld 
zwolniony z więzienia

BERLIN (PAP). Zbrodniarz, 
wojenny, Walter Duerfeld, by
ły szef oddziału I. G, Farbcn- 
werke w Oświęcimiu, odpowie 
dzialny za śmierć 30 tys. ofiar 
terroru hitlerowskiego, został 
przez amerykańskie władze in 
terwencyjne zwolniony z wie
zienia. Duerfeld objął kierow
nicze stanowisko w przedsię
biorstwie Baverwerke w Le- 
verkustn.

l



Pomóżmy niepiśmiennym

Klucz do Sezamu wiedzy
•— Towarzyszu, a na drugi 

kurs można się zapisać?
Wielkie chłopisko, palacz An 

toni Golembiowski, wypełnił 
sobą pól maleńkiego pokoiku, 
w którym gnieździ sie rada 
zakładowa fabryki papieru w 
Skolwinie.

Golembiowski zasłyszał, że 
tej jesieni, podobnie jak w ze-

Dąbrowski już jest prawie zdecydowany zapisać się na kurs 
pisania i czytania. Pociąga go m. in. przykład Foroszewskiej 
(z lewej), która na takim kursie tyle sie nauczyła, że Już nie
źle czyta gazety. Czytałaby wiecej i coraz lepiej, gdyby nie 
to, że ma bardzo slaby wzrok, a samą receptą Ubezpieczalni 
na okulary wzroku nie poprawi, jakkolwiek od 4 marca 
chodzi z nią co jakiś czas do sklepu optycznego na ulicę 
Obrońców Stalingradu. Nie za często, bo ze Skolwina do 
Szczecina jest 14 km. Może uspołeczniony sklep optyczny po
może nowopiśmiennej w doskonaleniu zdobytej umiejętności?

szłym roku, rozpoczną się 
znów kursy nauki pisania i 
czytania. Przeszedł taki kurs, 
wziął go ten świat, który się 
przed nim otworzył, gdy dostał 
doń czarodziejski klucz — al
fabet.

Za to Józef Dąbrowski waha 
się jeszcze. Dawny bezrolny z 
pow. rypińskiego, bez rodziców 
od piątego roku życia — do
szedł do wieku dojrzałego 
przechodząc obok skarbów, ja
kie kryje w sobie słowo pisa
ne. Waha się..

— Robodarz teraz jestem, 
nie wypada po prostu krzyży
kiem się podpisywać. Uczyć 
się jak czterdziestka na kar
ku? Synowie będą pokpiwać...

Jakby nowi ludzie
I tak, i tak, nie może Dą

browski dojść ze sobą do ładu. 
Nie tak jak sołtysowa z Tano
wa. Plucińska. Pięcioro dzieci 
w domu, najstarsze 12 lat, cho 
dzi do szkoły. Nie uchodzi, że
by się z matki naśmiewały, że 
„niegramotna”. Przeciwnie, 
ona pójdzie na kurs, a dzieci 
muszą jej pomóc. Rozkaz mat
ki święty. Młynarczykowa też 
sie zgłasza; nie będzie synom 
wstydu robić, jak ten starszy 
wróci z wojska, to mu „Gro
madę” przeczyta, iak ten Mi
chał Mazur. Bo Mazur w że- 
szłym roku nauczył się. Idzie 
mu z tvm czytaniem coraz le- 
włe’. choć drobny druk jest 
trudniejszy, a iuż co długich 
r-h ń to pan Michał bardzo nie 
l”’d.

Rubin, co skończył taki kurs 
ra wiosnę, poszedł do SP. le- 
r-z uczy sie na kursach zawo- 
dnywrh, fach już prawie ma 

r-ku. Leokadia Miłtko ze 
,c'”r?cina po kursie poszła na 

dla pracujących, tak sa 
tnn Edmund Koperski i wielu, 
w:ć’.u innych. Dzięki planowej 
' ’ntensywnej walce z analfa- 
bełyżniem topnieia pozostało
ści sapacrincj polityki w dzie
dzinie oświaty. Już w nierw- 
srvm okresie Planu Sześciolet
niego analfabetyzm zostanie w 
kraju zlikwidowany

W p’erw;zych swrmch
Państwo łoży wielomiliono

we sumy na walkę z analfabe
tyzmem, lecz sam pieniądz nie 
zdziała nic, jeżeli nie będą dzla 
łać ludzie. A ludzi, którzy zda 
ją sobie sprawę, że każde nau
czenie niepiśmiennego sztuki 
czytania i pisania to Jakby 
stworzenie nowego, wartościo
wego cziowieką — takich lu

dzi jest dużo. Przede wszyst
kim nauczycielstwo, które mi
mo licznych i odpowiedzial
nych zajęć zawodowych nie 
szczędzi pracy także i dla wal
ki z analfabetyzmem. Taka np. 
Genowefa Maciasowa ze szcze
cińskiej szkoły ćwiczeń TPD 
nie tylko wspomnianego wyżej 
Koperskiego wprowadziła w

świat wiedzy, ale i wiele dzie
siątek innych osób. Również 
i wśród społeczeństwa wiele 
jest ludzi oddających napraw
dę z entuzjazmem swoją pra-

DŹWIGNIA REWOLUCJI TECHNICZNEJ
Stosunek człowieka do pra 

cy, decyduje o jej wyni
kach. Bezmyślne, mecha

niczne wykonywanie obowiąz 
ków, prowadzi do zmniejsze
nia wydajności pracy, do ru- 
tyniarstwa i automatyzacji, za 
równo w pracy fizycznej jak i 
umysłowej.

„Przodownik, to laki robot
nik. który najpierw pomyśli, a 
potem bierze się do roboty” — 
powiedział kiedyś inicjator 
współzawodnictwa — górnik 
Pstrowski. Świadomy stosunek 
robotnika do wykonywanych 
przez niego zadań, zrodził 
współzawodnictwo 1 racjonali
zatorstwo, — które, obok sta
le postępującej mechanizacji 
procesów produkcyjnych, sta
nowią podstawę wzrostu wy
dajności pracy.

25.000 racjonalizatorów - ro
botników, techników | łnżynie 
rów, to kadra ludzi, przyczyn 
niających się do wielkiego 
przekształcenia naszego prze
mysłu — do niedawna zacofa
nego pod względem sposobu 
produkcji — w przemysł, opar 
ty na nowej technice. Udział 
tych tysięcy pracowników, z 
których każdy, wprowadzając 
usprawnienia na swoim odcin 
ku, włącza swoją twórczą myśl 
w proces budowy socjalistycz
nego przemysłu — umożliwi o- 
siągnięcia w ciągu Planu 6 - 
letniego, przewidywanego wy
sokiego wzrostu wydajności 
pracy, umożliwi wykonanie 
wielkiego planu

Pragnąc, aby ruch racjonali
zatorstwa nie gubił się w chao 
sie przypadkowości, aby wy
nalazki i usprawnienia były 
rozpowszechniane i wykorzy
stywane w pełni — trzeba zor 
ganizować pomoc ludzi nauki 
dla racjonalizatorstwa, wymia 
nę doświadczeń, stworzyć moż 
ność przedyskutowania, spraw 
dzenia i zrealizowania pomy
słów robotniczych.

Kluby racjonalizatorów, Ist
niejące przy ponad tysiącu za
kładów pracy, umożliwiają 
współprace robotników - racjo 
nallzatorów z technikami i in
żynierami danego zakłńdu pra 
cy. Odbywające się od czasu 
do czasu narady racjonalizato
rów « naukowcami, jak rów-

cę dla tego wzniosłego celu. 
Np. kurs, z którego wyszła na 
nową drogę życia Leokadia 
Miltko, prowadziła młoda u- 
rzędniczka Centrosanu, Roma 
Szponarowa. Juliusz Swierkosz, 
przodownik nauki na Uniwer
syteckich Kursach Przygoto
wawczych ma na swoim koncie 
również wiele osób pozbawio
nych dzięki niemu niemiłego 
przydomka „analfabeta”. Re
kordzistą w tej dziedzinie jest 
chyba Franciszek Witwlckl, 
również b. uczeń UKP. który 
zorganizował i przeprowadzał 
cztery kursy na Gumieńcach 
(sam mieszka w śródmieściu 
Szczecina). Niewątpliwie w 
tym roku wyłoni się ze społe
czeństwa jeszcze więcej entu
zjastów nauczania analfabe
tów.

Poważną trudność stanowi 
wykrywanie analfabetów. Oni 
sami nie zawsze tak chętnie 
się zgłaszają, jak Gołembiew- 
ski czy. w zeszłym roku, Fo- 
roszewska ze Skolwina, lub o- 
statnio Plucińska z Tanowa. 
Działają tu opory psychiczne, 
fałszywy wstyd, brak uświado
mienia. często niewłaściwe po
stępowanie otoczenia, kpinki, 
docinki itp. Dotarcie do umy- 
slowości tych ludzi przez sło
wo drukowane, przez pisemną 
formę propagandy jest z natury 
rzeczy niemożliwe. Pozostaje 
tylko mówiony sposób przeko
nywania, a więc w pewnej mie 
rze radio, głównie zaś bezpo
średnie'1 kontakty i rozmowy. 
Dla tego ostatniego celu trzeba 
analfabetów „ujawnić”, aby do 
nich dotrzeć.

Każdy powinien...
W tej akcji, w związku z zwz 

poczynającym się spisem osób 
niepiśmiennych, całe społeczeń 
Stwo powinno wziąć udział w

nioż prowadzone przez NOT 
poradnie dla racjonalizatorów 
dopomagające w technicznym 
opracowaniu wynalazków, ma 
ją duże znaczenie — ale tylko 
jako pomoc doraźna.

Najważniejszą pomocą dla 
ruchu racjonalizatorskiego są 
Ośrodki Metodyczne Racjona
lizacji. istniejące w Krakowie, 
Wrocławiu, Gdańsku 1 Pozna
niu, a ostatnio w Warszawie. 
Do zadań Ośrodków Metodycz 
nych należy kontaktowanie ra 
cjonalizatorów z naukowcami 
danej dziedziny, kierowanie po 
mysłów do sprawdzenia, udzie 
lanie pomocy w rysunkach 
technicznych przeprowadzanie 
wspólnych narad z naukowca
mi. interwencje u władz w wy 
padkach przewlekłego załat
wiania spraw, organizowanie 
odczytów, wreszcie kierowanie 
uwagi racjonalizatorów na 
„wąskie gardła” produkcji.

Pomimo ogromnej opieki ja
ką państwo otacza racjonaliza 
torów, czego najlepszy wyraz 
stanowi uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini
strów z kwietnia br„ przyśpie 
szająca okres kwalifikowania 
pomysłów racjonalizatorskich 

1 wypłatę premii — zdarzają 
się jeszcze, niestety, wypadki 
biurokratycznego stosunku do 
racjonalizatorów.

Do Ośrodków Metodycznych 
zgłaszają się często robotnicy i 
technicy, których pomysły zo
stały „zamrożone” w biurkach 
z niewiadomych przyczyn.

Oto np. murarz Skowroń
ski z Warszawy, zgłosi) pomysł 
masy wodoszczelnej której za 
stosowanie w budownictwie u- 
możliwiłoby wyeliminowanie 
papy Jest to produkt tani, osz
czędność przy jego zastosowa
niu obliczana jest na miliony. 
Pomimo wystawionego iuż w 
marcu wniosku o wypłacenie 
zaliczkowo 100 tvs. premii ra
cjonalizator dotychczas pienię
dzy nie otrzymał, a jego po
mysł nie został zatwierdzony 
ant rozpowszechniony.

Podobne przykłady można 
mnożyć. Oczywiście nie zawsze 
pretensje racjonalizato
ra sa słuszne. Często może 
się zdarzyć, że jego pomysł nie 
nadają się do reaUMCji. lub

walce z analfabetyzmem. 
Udział ten wyrażać się powi
nien okazaniem jak najdalej 
idącej pomocy organom reje
strującym, a więc komitetom 
domowym i blokowym w mia
stach, władzom gminnym we 
wsiach. Każdy, kto zna jaką
kolwiek osobę niepiśmienną, 
powinien przyczynić się do jej 
zarejestrowania. Pełny rejestr 
analfabetów, zgodny z rzeczy
wistym stanem rzeczy, pozwoli 
na właściwe zaplanowanie ak
cji likwidacji analfabetyzmu i 
szybsze jej przeprowadzenie.

— Bardzo się cieszę, że ma
musia przeszła do nas — powie 
działa trzynastoletnia Lodka 
Woźniakówna z Pilichowa, u- 
czennica VI klasy.

— Co znaczy „do was”?
— No, do tych, co umieją pi

sać i czytać... taka rodzina...
Czy chclelibyście. żeby wszy 

scy przeszli do nas? do tej wiel 
klej rodziny piszących i czyta
jących? No to niech każdy z 
was pomoże w rejestracji nie- 
piśmiennch, których chcą u- 
czyć ludzie pełni poświęcenia 
A jeśli czujecie się na siłach i 
uczyć — zgłoście się do naj
bliższej szkoły, gdzie uzyskacie 
wyczerpujące informacje.

B. R.

DZIEŃ W ZSRR
NOWE KLUBY NA 

RADZIECKICH
WSIACH

W scalonym kołchozie im. 
Stalina w rejonie past - dar- 
gomskim obwodu samarkan- 
dzkiego w Uzbeckiej SRR o-

jest „odkrywanfem” znanych 
już systemów. Ale w każdym 
wypadku, racjonalizator powi 
nien otrzymać pozytywną lub 
negatywną odpowiedź.

Poza załatwianiem interwen 
cjl, szczególnie ważna jest ro
la Ośrodków Racjonalizacji w 
kontrolowaniu pracy klubów, 
dopomaganie im w uzyskaniu 
funduszy na opracowywanie 
projektów (zdarza się, że ra
cjonalizator z własnych pie
niędzy kupuje materiał potrze 
bny do doświadczeń) w kontak
towaniu racjonalizatorów z na
ukowcami z danej dziedziny. 
Racjonalizator, pracujący w 
którymś z oddziałów zakładu 
pracy, nie zawsze znajduje 
właściwy kierunek dla swojej 
pracy. Znając fragmentarycz
nie produkcję zakładu, nie 
zawsze widzi gdzie jest naj
bardziej czuły punkt produk
cji. gdzie jest jej „wąskie gar
dło”. Kierowanie Inicjatywy ra 
cjonalizatorów na właściwą 
drogę — usprawnień w naj
bardziej zacofanych technicz
nie i ważnych odcinkach pro
dukcji, stawianie przed kluba
mi konkretnych problemów i 
udzielanie pomocy przy ich roz 
wiązywaniu — to Jedno z naj
ważniejszych zadań Ośrodka 
Metodycznego.

Pragnąc wykonać te zada
nia — Ośrodki winnv stale 
kontaktować się z zakładami 
pracy I — nie czekając na to, 
aż racjonalizatorzy przyjdą po 
pomoc — wyjść im naprzeciw, 
poprzez wizytowanie klubów, 
urządzanie wspólnych z nau
kowcami konferencji i akcję 
szkoleniową, pomagać w roz
szerzaniu wiadomości racjona
lizatorów.

Tak pojęta i realizowana pra 
ca Ośrodków Metodycznych 
przyczyni się do dalszego oży
wienia 1 rozwoju ruchu racjo
nalizatorskiego, który ma już 
poza sobą poważne osiągnięcia.

K W.

Załoga Fabryki Papieru w Skolwinie
realizuje Plan 6-letni

Powiększa się stale rozmiar prac, dokonywanych przez robotników 
Państw. Fabryki Papieru i Celulozy w Skolwinie. Odbudowa tej fab
ryki przewidziana została w pierwszych latach Planu Sześcioletniego.

Załoga fabryki, pragnąc przez zwiększenie wydajności pracy przy
spieszyć uruchomienie fabryki, wprowadziła u siebie ok. dwóch miesięcy 
temu współzawodnictwo pracy. Niedawno ogłoszono pierwsze wyniki. 
We współzawodnictwie Indywidualnym pierwsze miejsce zdobył Mie
czysław Wawrzyckl, który dzięki pomysłowi racjonalizatorskiemu nie 
tylko uzyskał największą wydajność pracy, a>c i umożliwi! przedsię
biorstwu dokonanie poważnych oszczędności. Drugie miejsce zdobyła 
Maria Winiarz, trzecie Stanisław Leśny. We współzawodnictwie gru
powym pierwsze miejsce zajęła brygada Wawrzyckiego, drugie Stani
sławą Ltsko 'skiego, trzecie Anastazego Mieczkowskiego — wszystkie 
trzy brygady mechaniczne.

Na zdjęciu: Wawrzycki (w środku) wraz z Inicjatorami współza
wodnictwa. Z lewej sekretarz podstawowej organizacji partyjnej PZPR 
Franciszek Bielczyk, z prawej Czesław Berbeć, przewodniczący rady 
zakładowej. (r)

twarty został nowy klub z wi
downią obliczoną na 500 
miejsc. W całym szeregu wsi 
powstaje szereg nowych klu
bów kołchozowych, a w związ
ku z rocznicą Wielkiego Paź
dziernika w samym tylko ob
wodzie samarkandzkim oddano 
do użytku dalszych 20 klubów 
kołchoźniczych.

CHWALEBNY JUBILEUSZ 
MARYNARZA

Marynarz Iwan Demidow 
pracuje na rzece Irtysz na Sy 
berij od 60 lat, tj. od dnia, w 
którym rozpoczęta została 
właściwie żegluga parowców 
w środkowym i górnym biegu 
Irtysza. Nu odcinkach tej rw’ą 
cej i burzliwej rzeki dozorowa 
nych przez Demidowa nie by
ło przez 60 lat żadnego wypad 
ku awarii. Demidow wychował 
i wykształcił cale pokolenia 
marynarzy, a dzisiaj ponad 
stu jego uczniów pracuje w 
charakterze nadzorców i star 
szych . posterunkowych. Przy 
każdej pogodzie sędziwy mary 
narz Demidow wypływa łodzią 
wraz ze swymi młodymi po
mocnikami, dokonując pomia
rów kontrolnych na mieliz
nach. Chataktervstyr’ne lo-.t, 
że Demidow podjął zobowiąza
nie przekroczenia swych za
dań produkcyjnych w zakresie 
wyrobu wodomierzy i latarń.

250 ŹRÓDEŁ MINERAL
NYCH W ARMENII

Specjalna ekspedycja Insty
tutu Geologicznego przy Aka
demii Nauk Ormiańskiej SRR 
badała zasoby wód mineral
nych w południowo-wschodnich 
rejonach republiki. W dwóch 
tylko rejonach — mikojań 
skim i azisbękowskim — od
kryto piętnaście nowych źró
deł. Obecnie w Armenii czyn
nych jest 250 źródeł mineral
nych leczących serce, żołądek 
i reumatyzm. Republikański 
Instytut Balneologii prowadzi 
specjalnie rozległe prace w za 
kresie badania właściwości 
źródeł, które posiadają wody 
radioaktywne.

TYSIĄCE INŻYNIERÓW 
I SETKI PRAC. NAUKO

WYCH
Syberyjski Instytut Górni

czo-Hutniczy w Stalińsku ob
chodził niedawno 20-lecie swe
go istnienia. W tym okresie 
ukończyło Instytut 1400 inży

nierów różnych specjalności, 
którzy pracują obecnie w wie 
lu przedsiębiorstwach Syberii 
i Uralu oraz w instytucjach 
naukowo-badawczych. Instytut 
ten opublikował w czasie swe 
go istnienia przeszło 200 prac 
naukowych, z których poważ
na ilość posiada wielkie zna
czenie dla gospodarki narodo
wej ZSRR. Obecnie Instytut 
rozszerza znacznie swą działał 
ność naukową, uruchomił nerwy 
wydział — chemiczny, poświę
ca wiele uwagi kształceniu no
wych. dalszych kadr inżynie--- 
ryjnych, rekrutujących się z 
robotników i specjalistów, zaj
muje się bardzo żywo ludźmi 
kształcącymi się koresponden
cyjnie i n a kursach wieczoro
wych bez porzucania pracy za 
wodowej.

TRZY TYSIĄCE ZWIERZĄT 
Z RÓŻNYCH STRON 

ŚWIATA

Moskiewski ogród zoologicz
ny stanowi jeden z najwięk
szych zbiorów zwierząt, repro 
zentującycb faunę różnych czę 
ści świata. Posiada on 400 ga 
tunków i ponad 8 tysiące 
sztuk okazów. Pracownicy nau 
kowi moskiewskiego ogrodu zo 
ologicznego stosują metody bio 
logii radzieckiej, oparte na 
nauce wielkiego przeobrazicie 
la przyrody Miczurina i prze
prowadzają wszechstronne do
świadczenia, zmieninjące bio
logię zwierząt. Wyniki do
świadczeń są często demonstro 
wane licznym rzeszom pub'icz 
ności, zwiedzającej ogród j in 
teresującej się życiem jego 
mieszkańców. Dowodem popu
larności tego ogrodu jest fakt, 
że odwiedzają go codziennie 
dziesiątki tysięcy osób, a la
tem 1950 roku liczba zwiedza 
jących wyniosła 9 milionów 
osób.

TURKMEŃSKIE PUSTYNIE 
RODZĄ KAWONY

Na lotnych piaskach pusty
ni Kara-Kum człowiek radziec 
ki osiąga coraz nowe sukcesy. 
Kołchoźnicy Turkmenii hodu
ją tam kawony, melony i ogór 
ki. Kawony wyhodowane na 
tych piaskach wyróżniają się 
wielką zawartością cukru i do
skonałym smakiem. Obecnie 
przystąpiono tam do sprzętu 
kawonów, a kołchoźnicy rejo
nu aszchabadzkicgo zbierają 
po 10 a częstokroć i więcej ton 
z hektara. Waga poszczegól
nych 3ztuk wyhodowanych ka 
wonów Drzekracza J6 kilogra
mów, (K)

i



OLBRZYMIE PRZEOBRAŻENIA PRZYRODY
Przymierze techniki z nauką radziecką

Historia od strony mało znanej
Archiwum przemysłu i techniki Czechosłowacji

Twórczy stosunek do praw 
przyrody — oto cecha marksi
stowskiej nauki, która w przy 
mierzu z technika osiąga w 
Zw. Radzieckim wręcz impo
nujące wyniki, W tym olbrzy
mim kraju prowadzona jest od

Jedna z setek nowopowstałych stacji nawadniania.
lat systematyczna, uparta i ro 
zumna walka o zapewnienie 
człowiekowi najlepszych wa
runków istnienia. Kiedy przy
roda stawia opór — należy ją 
przekształcić.

OLBRZYMI ROZMACH 
TRAĆ MELIORACYJNYCH

W ciągu dwóch kolejnych 
„pięciolatek” przed ostatnią 
wojną, przeprowadzono osuszę 
nie na obszarze ponad 2 milio
nów ha. Prace te przeprowa
dzona na Syberii, w Gruzji, 
Białorusi i innych krajach Zw. 
Radzieckiego. Jednocześnie 
przystąpiono do realizacji 
olbrzymiego planu nawodnie
nia obszarów’ pustynnych. 
Przez zainstalowanie około 200 
większych i mniejszych urzą
dzeń mechanicznych 7 i pól mi

Ofiarność, walka, nauka
Wspaniałe życie uczonej radzieckiej

Sławna radziecka uczona. OLGA 
1EPIBBZYŃSKA obchodziła n.edaw 
no 79 rocznicę urodzin. Jest ona 
autorką wielkiego dzielą, odznaczo 
nego- nagrodą stalinowską pt. 
..Powstawanie komórki z substau- 
cji ożywon^ 1 rola żywej materii 
w organlżmM'. W dziele tym Olga 
I spleazyńska udowodniła, iż l-.omór 
ka nie Jeat. Jak przypuszczano do
tychczas, najmniejszą samodzielną 
całością, z której zbudowano wszy
stkie żyjące organizmy. Udowodni
ła również, że powstawanie w ustro 
Ju nowych komórek odbywa s>« nie 
tylko przez Ich rozwój bezpośredni 
r pozakomórkowej substancji ożyw 
CMJ.
Żywa niezorganizoyzana w komór

ki substancja zdolna Jest również 
do rozwoju. Odkrycie to stanowi 
przełom w biologii, stawiając jako 
przedmiot badań naukowych, życic 
w stadium najpierwotniejszym 
p rzedkom Orkowym.

życie w. elkiej uczonej radzieckiej, 
to pasmo ofiarności, walki i pracy. 
W czasach młodości wspólpracowa- 

OLGA LEPIESZYŃSKA znakomita uczona radziecka

lionów hektarów wydarto zie
mi, zapewniając dostateczny 
dopływ wody. Tę wielką pra
cę wykonano na Kaukazie, w 
Azji Środkowej, Kazachstanie. 
Tak więc władza radziecka »d 
dała w ciągu dwóch „pięoiola- 

tek” pod uprawę bądź drogą 
nawodnienia, bądź osuszenia 
ogółem prawie 1110 milionów 
ha, nie wyzyskiwanego dawniej 
areału. Spróbujmy sobie uprzy 
tomnić, co oznaczają te cyfry. 
Przyjmijmy, że na obszarach 
tych uprawiane jest najtańsze 
ze zbóż, żyto i że z jednego ha 
uzyskuje się tylko 15 kwintali. 
Oznacza to, żo co rok w Zw. 
Radzieckim ziemia dzięki prze 
prowadzonym pracom daje 
człowiekowi dodatkowo około 
150 milionów kwintali żyta!

BICZ POSUCHY

Ale na tym nie koniec. Po
zostały jeszcze w Zw. Rodzice 
kim ogromne obszary pustyn
ne, a i w obszarach uprawia
nych co pewien czas nadcho
dzi klęska posuchy. Już w ro

ta ściśle z bojowymi grupami rewo 
lucyjnymi, m. Inn. z Leninem. Z 
polecenia bojowców podała się za 
żonę uwięzionego wówczas działa
cza rewolucyjnego Lepieszyńsklego, 
by móc uzyskać z nim widzenie 1 
przekazać mu wiadomości od towa 
rzyezy. Po zwolnieniu Leplcszyńskle 
go wyszła za niego zamąć 1 prze
żyła z nim 45 lat, aż do jego śmier 
cl. Bralu czynny udział w ruchu re 
wolucyjnym, była niejednokrotnie 
aresztowana 1 skazana na zsyłkę. 
W 39 roku życia wstąpiła 
na uniwersytet, a dyplom lekarza 
uzyskała w roku 1915. ale dopiero 
po rewolucji mogła rozpocząć pracę 
naukową. organizując Instytut 
przy Uniwersytecie Moskiewskim.

Mimo 79 lat Olga Lepieszyńska 
jest pełna życia 1 nlestrudaento pra 
cuje naukowo. Interesuje się wszyst 
kim, także 1 sportem: wielką sensa 
cją Moskwy był w swoim czasie u- 
dzlal sławnej uczonej w Łtwodacb 
pływackich, z których wyszła zwy
cięsko. A miała wówczas... 65 lat.

(Osk.) 

ku 1924 pisał Stalin do pisa
rza Demiana Biednego:

„Zdecydowaliśmy wykorzy
stać zaostrzoną gotowość chłop 
stwa dokonania wszystkiego, 
co jest możliwe, żeby zaaseku 
rować się w przyszłości od 
przypadków posuchy”.

Około 10 proc, obszaru u- 
prawnego w Zw. Radzieckim 
zagrożone jest klęską posu
chy — i w czasie rządów car
skich co pewien czas z powo
du tej klęski panował głód.

W Zw, Radzieckim opraco
wano olbrzymi plan zalesie
nia, które zmieni klimat tych 
obszarów i zabezpieczy je 
przed klęską. Plan przewidu
je do końca 1965 r. powstanie 
na tych obszarach 6 milionów 
ha wiatrochlonnyęli nasm la
su, które działać berła jako 
kondensatory wilgoci. W pierw 
szym roku tego giganty mego 
planu zasadzono już 370 tys. 
ha lasów, zamiast przewidy
wanych 275 tysięcy.

NOWE MORZA

• W celach irygacyjnych utwo 
rzono nowe „morza” na olbrzy 
miej przestrzeni, powiązano sy 
stemcm kanałów zlewiska Mo 
rza Kaspijskiego z Bałtykiem. 
Słynna morze „Rybińskie” me 
obszar prawie 5 tysięcy km 

T*m gdzie uiedawno była pustynia — powstały wzoro
we pola uprawy bawełny.

WĘGORZOWA ZAGADKA
Jeśli Jaklśkolwlek traktat z dzie

dziny nauk ścisłych czy wyzwolo
nych chcemy rozpocząć tak zwa
nym wstępem historycznym, w 
przeważającej większości przypad
ków rozpoczniemy go od słów: 
„Już Arystoteles"...

Od tego genialnego Greka roz- 
porzniemy również naszą historię 
węgorzową. Już on bowiem zasta
nawiał się nad tą dziwną rybą, co 
to pojawia się niewiadomo skąd, 
uchodzi niewiadomo dokąd i roz
mnaża »ię niewiadomo Jak. U wę
gorza bowiem w czasie jego żyda 
w wodach słodkich nie można do
patrzeć się ani mlecza ani ikry Po 
nteważ ślady tych organów zna
lazł dopiero w drug' J połowie XIX 
wieku nasz uesony Szymon Syrskt 
— nie miał Arystoteles innego wyj 
ścla, Jak przyjąć za wersję ludo
wą, że węgorze rodzą się ze skro
plonego deszczem mułu wyschnię
tych zbiorników słodkowodnych.

Minęły dwa tysiąclecia z okła
dem, postęp kroczył w butach sieci 
miomllowych, a w sprawie węgorza 
zrobiono tylko tyle, że odrzucono 
stanowczo hipotezę krzyżówki mułu 
r. deszczem. Dopiero pierwsze 
ćwierćwiecze wieku XX przyniosło 
właściwe rozwiązanie.

Okazało się. że Arystoteles nic 
tylko z powodu braku Syraklego, 
i mikroskopu nie umiał znaleźć klu 
cza zagadki. Tarliska węgorzy eu
ropejskich i afrykańskich znajdują 
się bowiem daleko za slupami Her 
kulesa, tam, gdzie nie dotarł naj
śmielszy z żeglarzy fenlcklch A 
poza tym wylęgłe z ikry larwy są 
tok niepodobne do dorosłych osób 
niżów, że brano je za całkiem In
ny rodzaj i gatunek ryb.

MORZE SARGASSOWE

Morse Bargssbowe, dziwne zb.o- 
rowisko jakgdyby napędzonych Prą 
dem Z&tokowym wodorostów z ro
dzaju Sargaasum znane Jeat od cza 
só»- Kdlumba. Uwieńczone zostało 
ono w całkowicie fantastycznej po 
wieści o „Wyspie caglnlonych okrę-

kw., powstały też morza „Mo
skiewskie”, „Uzbeckie”, „Kat- 
ta-kargańskie”. Przystępuje 
się też do realizacji olbrzymie 
go planu skierowania nadmia
ru wód syberyjskich do połud 
niowych obszarów kraju, w ce 
lu wyrównania -zagrożonego bi 
lansu wodnego dorzecza morza 
Kaspijskiego.
ł Omówiliśmy z konieczności 

pobieżnie tylko część olbrzy
mich prac przedsięwziętych 
nad przekształceniem przyro
dy w ZSRR. Wystarczy i tych 
faktów, by uzasadnić słuszność 
wypowiedzi radżieckiego Krów 
kalesnika:

„Geografia radziecka przez 
trzy dziesiątki lat dokonała 
więcej, niż mieli w swym do
robku geografowie rosyjscy 
przez całe wieki poprzedzają
ce Witlką Rewolucję Paździor 
nikową. Ogromne znaczenie 
stalinowskiej przebudowy 
przyrody dla geografii polega 
też i na tym, że geografowie 
oddając swoja naukę służbie 
gospodarstwu narodowego, u- 
zyskują nieustanna możność 
sprawdzania w rzeczywistości 
wszelkiego rodzaju koncepcji 
teoretycznych, czyli mogą nie
przerwanie rozwijać radziec
ką teorie geograficzną na pod
stawie i»raktyki". (J>

Krystyna Kou/a/sfta

tów". ale Pfzez czterysta lat nie 
przypuszczano, żo stanowi ouo ren 
dez-vous wszystkich węgorzy euro
pejskich 1 północno-afrykaóskicli.

Podczas spokojnych ciemnych no 
cy Jesiennych w głębi wód Odry 
panuje gorączkowy ruch. To dojrzą 
łe. przybrane w „szatę godową" 
(granatowa barwa grzbietu 1 srebr 
noblala boków i brzucha) samice 
węgorza rozpoczynają wielki spływ 
ku morzu. Dążą ku niemu również 
ze zbiorników zamkniętych, wędru 
jąc nocą przez wilgotne łąki, poko 
nując tamy, wodospady 1 prze
myślnie nastawione żaki. Bo Jesień 
ny ciąg węgorza znano Już od wie 
ków 1 wykorzystywano go, zastawia 
Jąc wzdłuż brzegów rzek i wybrać 
ży sleciane pułapki.

Oslągnowszy wreszcie wybrzeże 
Węgorze łączą się w wodach przy 
brzeżnych morza z pożegnanymi 
przed kilku lub kilkunastu laty 
samcami. Wiemy, że czas robi swo 
Je i że niejednokrotnie trudno Jest 
rozpoznać towarzyszów dziecięcych 
zabaw. W wypadku węgorzowym 
Jednak czas zrobił swoje o wiele 
ponad normę: naprzeciw potęż
nych, conajmniej metrowej długoś 
cl samic wysuwają się spośród wo
dorostów morskich półmetrowej 
długości karzełki. Z tą „płcią sła
bą" to chyba u węgorzy jest ina
czej ulż u ludzi. Mimo rak rażą- 
coj dysproporcji obie płcie jednak 
zgodnie dążą ku morzu Sargasaow* 
mu, nabierając po drodze ceeh ry 
by głębinowej i rozwijając mlecz 
lub Ikrę.

„SILĄ WYŻSZA". 
CZY,.. GRUCZOŁY?

Mówiono kiedyś, w czasach gdy 
za wszelką cenę starano się skła
dać wszystko na siły wyższo, że wę 
górze gna w owym czasie „pamięć 
dziedziczna'', oddzledzicsou* »o

W alei Belcredego w Pradze 
znajduje się nowoczesny gmach 
Archiwum Ziemi Czeskięj. Jest 
to budynek zgoła szczególny i 
jedyny tego rodzaju w Czecha. 
Słowacji; zbudowano go spe
cjalnie jako godne i bezpieczne 
schronienie dla bezcennych 
skarbów archiwalnych.

Obok najstarszych „akt ko
ronnych" znalazło tutaj jed
nak gościnę także młodsze, 
choć nie mniej w swoim rodzą 
ju ciekawe Archiwum dziejów 
przemysłu, handlu i techniki.

Zwłaszcza dziś, w okresie 
wielkich przemian struktural
nych czechosłowackiej gospo
darki narodowej, posiada szeze 
gólne znaczenie znajomość jej 
dziejów, warunków, w jakich 
gospodarowano w Czechosło
wacji w okresie tzw. liberaliz
mu ekonomicznego i dróg, ją 
kim! gospodarka dochodziła pod 
względem technicznym i orga
nizacyjnym do takiego stanu, 
w jakim zastała Ją dzisiejsza 
doba. Materiałów po temu nie 
znajdzie się w archiwach urzę 
dów publicznych. Trzeba ich 
szukać przede wszystkim w 
dawnych biurach różnych 
przedsiębiorstw i korporacji 
gospodarczych, w dokumen
tach, pamiętnikach i listach 
osób prywatnych, techników, 
wynalazców, organizatorów, 
majstrów i prostych robotni
ków.

W dzisiejszym ustroju gos
podarki państwowej wszelkie 
dokumenty ważne zarówno dla 
poznania praktycznej strony 
produkcji, jak i jej rozwoju w 
przeszłości, muszą być dostęp, 
ne i nie mogą już stanowić, jak 
kiedyś, tzw. tajemnicy produk 
cyjnej należącej do jednostek. 
Wiele tych dokumentów sta
nowi przy tym nie martwy ma 
teriał historyczny, lecz ważną 
podstawę studiów nad nnjnow 
szymi dziejami gospodarczymi 
i technicznymi Czechosłowacji,

Najstarsze działy, to górnic 
two i hutnictwo: za nimi idzie 
przemysł włókienniczy, który 
rozwinął się z produkcji cha
łupniczej i którego produkcja 
już w połowie pierwszej poło 
wie osiemnastego wieku była 
ważnym artykułem czeskiego 
eksportu. Można tu znaleźć do 
wody wyzyskiwania tkaczy w 
różnych okresach, oryginały 
umów, łupiących skórę z czło
wieka pracy, a zatwierdzo-

przodkacb, pochodzących właśnie 
z terenu tego dalekiego egzotyczne
go morza. Ten atawlstyczuy in
stynkt kazał lm rzekomo pokony
wać wszelkie przeszkody po to. by 
tam w kolebce rodu dać początek 
nowemu pokoleniu i — umrzeć, ta 
den bowiem węgorz nie wraca z tej 
Jedynej w życiu wędrówki. Okazało 
się Jednak, że to nie slla wyższa, 
a poprostu wzmożona w okresie doj 
rzewaula czynność gruczołów wy
dzielania wewnętrznego zmusza wę
gorza. rybę pierwotnie morską do 

Przeobrażenie węgorza. Ostatni na dole „węgorz szklisty”

nych ąmzędowo, tabele 
itp.

Rozmach techniczny dzie
więtnastego wieku przyczynił 
się do powstania przemyski 
maszynowego, cukrownictwa 
i gorzelnictwa, przemysłu che
micznego i elektrotechniczne
go. Z dokumentów wynika, jak 
ważnym wydarzeniem było p»« 
wstanie politechniki praskiej, 
która już od r. 1806 poczęła, 
wypuszczać rodzimych czes
kich inżynierów, wyróżniają
cych się nie tylko w kraju, ale 
i za granicą w różnych dzie
dzinach. Pewna grupa doku
mentów świadczy o tym, jak 
różnymi drogami przebiega nie 
raz rozwój gospodarczy _  i
jak nie zawsze rzeczą bćzpiecz 
ną są prześladowania narodo. 
wośctowe. Oto n.p. pierwszą 
podnietę do zalożenih później
szej fabryki samochodów Lau- 
rin i Klement w Młodej Bolc- 
sławj dał fakt, iż księgarzowi 
młodobolesławskiemu Wacła
wowi Elementowi nie chciano 
latem 1894 r. naprawić roweru 
w niemieckiej firmie w Usti 
nad Łabą, gdyż napisał do 
przedsiębiorstwa po czesku. Kle 
ment porozumiał się z mecha
nikiem Laurinem i aby podob 
ne przykrości nio spotykały in
nych czeskich kupców i w o- 
góle Czechów, założyli w roku 
następnym siedmioosobowy 
warsztat; już w cztery lata 
później, warsztat ten tak się 
rozwinął, że można było ekspor 
tować motorowe rowery czes
kie,' rodzaj motocykli.

Obok dokumentów urzędo
wych wiele jest na wystawie 
pamiętników zarówno prostych 
robotników, jak j kapitalistycz. 
nych wielmożów; wielka jest 
także obfitość korespondencji, 
wykresów, planów, sprawoz
dań z przeprowadzonaych ba.| 
dań i wszelkiego innego ma
teriału.

Zebranie tych wszystkich do 
.kumentów jest w pierwszym 
rzędzie zasługą kierownika ar
chiwum, dr Jana Klopa i jego 
współpracowników. Wielą cen 
nych pamiątek uległo jednak 
zniszczeniu, co jest stratą w 
znacznej mierze niepowetowa
ną.

STEFAN CZERWIŃSKI

poszukiwana środowiska, w którym 
najlepiej czułaby się wobeo zmian, 
zachodzących wewnątrz organizmu 
Ten bowiem normalnie pray 
stosowany do wód słodkich w o- 
wym okresie jest szczególnie wraź 
Lwy na bodźce zewnętrzne. Op
tymalne warunki znajduje węgora 
w najcieplejszych na Atlantyku głę 
billach morza Sargassowego.

Po odbyciu na głębokości ok. 
1000 m. tarła staro węgorze giną. 
Wspaniałą ucztę mają wtedy czatu 
Jąco w głębinach drapieżniki ttna 
1 trupojady. I nie tylko one blorą 
żywy udział w tym misterium mi
łości j śmierci. W toni wodnej rot 
się również od amatorów namiastki

(Dokończenie na str. 5)



Anegdoty
Ludożerca 
w cyrku

Dyrektor pewnego cyrku w 
Ameryce znalazł się w trud
nościach finansowych. Chcąc 
podreperować budżet i ścią
gnąć jak najwięcej widzów 
na przedstawienie ogłosił, że 
w programie cyrku wystąpi' 
ludożerca, który na scenie 
zje człowieka.

Oczywiście zjawiło stę 
mnóstwo ciekawych, sala by 
ła przepełniona. W pewnej 
chwili wyszedł na estradę po 
tężnej budowy drab o silnie 
rozwiniętych szczękach.

—Oto ludożerca! — oświad 
czył dyrektor cyrku. — Kto 
z Państwa chce być zjedzo
nym? Prosimy na scenę!

Nikt się nie zgłosił, a dyrek 
tor uratował „honor" i nad
wyrężoną kasę—

Amerykańska 
kultura
•— Coż to, Bill, jeszcze się nie 
ożeniłeś? Czyż taki wykształ* 
eony, jak ty, młody człowiek, 
z dyplomem uniwersyteckim, 
posiadający wstęp do wyż* 
szych sfer nie może sobie do* 
brać odpowiedniej dziewczy
ny?

— Miałem taką jedną histo
rię...

— Coś słyszałem. 1 co, czy
nie się skończyło?

—- Wiesz, tego wieczora, kie 
dy cliciałem się oświadczyć, po 
wiedzała mi, że kocha Szekspi
ra, Bajrona i Szeley’a.

Po jakiego djabła potrzebna 
mi dziewczyna, która kocha az 
trzech jednocześnie.

—■ A czy była bogata?
’ — Potem okazała się, że 
Jnśc bardzo, tylko około 200 ty= 
eięcy.

— To zrozumiałe, w nieza= 
możnych rodzinach panują nie 
skromne obyczaje—
i. (Osk.)

• •
Jdroo/au gfo<efa

DZIEJE ŻYCIA
(Humo reska amery ka u s k a)

— Kochany Wilsonie — mó* 
Wiła panna Mary — ponieważ 
już jutro będziemy małżem 
stwem, powinniśmy być wobec 
siebie szczerzy. Każde z nas 
ma pewne wady. Opowiedzmy 
sobie dzieje naszego życia.

— Czy mam rozpocząć pier
wszy? — zapytał pan Wilson.

— Rozpocznij — rzekła 
miss Mary — ale niczego nie 
pomijaj.

— Dobrze — rzekł pan Wił 
son wyciągając się wygodnie 
w fotelu i zapalając cygaro. — 
Urodziłem się w Merles w Ka= 
nadzie. Ojciec mój, kochana 
Mary, był człowiekiem dobrym 
i silnym. Polował na niedźwie
dzic. Krótko mówiąc — pocZci 
wice. 1 tak w spokoju żyliśmy 
pięć lat. Pomimo, że miałem 
wtedy zaledwie pięć łat., parnię 
tam, że ojca naszego skazano 
na 10 lat więzienia. Na utrzy 
manje nasze ojciec zarabiał 
tak jak potrafił. 04 Meries 
w dół, aż do jezior nie ma ta’ 
kiego bogatego człowieka, któ* 
ryby do dzisiaj jeszcze nie 
wspominał bandy tatusia Wil* 
sona. Napady na bogatych far
merów przynosiły mu wystar
czający dochód. Pamiętam, 
kiedy ukończyłem cztery lata, 
ojciec sprawił mi najpiękniej* 
»zy podarunek imieninowy. 
Mianowicie pozwolił mi się 
przyjrzeć nad jeziorem napa
dowi na bogatego kupca. „Za 
rok znów cię zo sobą zabiorę’’ 
obiecywał mi, lecz niestety i 
jego życzenie nie spełniło się, 
Rdyż, jak już powiedziałem, 
ctasiai 10 lal.

Czy wiecie, le—

Naturalne „Muzeum" z przed 5.000 lat 
W morzu pływa 8 i pół miliarda ton złota

20.000 pieśni ludowych, ze
branych i spisanych w różnych 
krajach i dzielnicach Związku 
Radzieckiego przechowywane 
są w archiwum fonogramów 
Instytutu Akademii Nauk 
ZSRR. Jest to olbrzymia skar
bnica muzyki. Jest tu m. in. 
wiele starych pieśni rewolucyj 
nych o wodzach proletariatu 
Leninie i Stalinie, o ostatniej 
wielkiej wojnie.

Szczególnie duży rozmach w 
pracy kompletowania pieśni lu 
dowych nastąpił po roku 1945.

Weteranem rosyjskiego spor 
tu jest 78-letni Michał Dia
ków, który brał udział w około 
300-tu wielkich zawodach ro
werowych, zdobywając niemal 
zawsze pierwszeństwo (tylko 
3 razy przybył do mety jako 
drugi). W roku 1893 uzyskał re 
kord przejeżdżając rowerem 
ponad 40 km w ciągu godziny. 
W tym samym roku na mię
dzynarodowych zawodach w 
Anglii Diaków zwyciężył naj
lepszych rowerzystów świata.

Michał Diaków mimo pode
szłego wieku nie chce porzu
cić pracy zawodowej i jest 
wciąż jeszcze pracownikiem 
parowozowni w Leningradz- 
kiej Dyrekcji Kolejowej.

Wieloryby nie mają zębów, 
ale pochodzą od przodków zę
batych. Embriony wieloryba 
w „łonie” matki posiadają za
czątki zębów, które tracą jed
nak po urodzeniu. Podobny

przypadek atawizmu stwier
dził Darwin u ślepych gryzoni 
„tuko-tuko”, całe życie spę
dzających we wnętrzu ziemi. 
Bezpośrednio po urodzeniu 
małe widzą, ale prędko ślepną.

Największy na świeeie grad 
spadł w czasie olbrzymiej ule 
wy w Indiach w roku 1929.

Potem prowadzeniem gospo* 
darstwa zajęła się moja mat* 
ka. Uplanowała sobie, że nie 
będziemy mieszkać na prowin* 
cji, lecz przeniesiemy się do 
miasta. Jednak trudno było 
sprzedać majątek, ponieważ 
matka żądała za niego pokaź
nej sumy pieniędzy, o wiele 
wyższej od tej co można było 
otrzymać.

Postanowiła więc majątek u 
bezpieczyć. Wszystko to co się 
dało pokryjomu wynieść, sprze 
daliśmy. Miałem akurat sześć 
lat, gdy matka zawołała mnie 
do siebie i rzekła:

— Kochany chłopcze, my
ślę, że twój ojciec będzie miał 
z ciebie wielką pociechę, bo
wiem jak na swój młody wiek 
przejawiasz już teraz wiele 
sprytu. Czy chciałbyś zoba* 
czyć wielki ogień... Wiesz, ta* 
ki ogień, jakby palił się nasz 
dom, a razem z nim całe na
sze gospodarstwo?

— Naturalnie — rzekłem — 
że chciałbym coś takiego zo. 
baczyć!

— Chciałeś abym ci dała pu 
dełko zapałek — mówiła da
lej matka. — Masz tu pięć 
pudełek zapałek, a jeśli ci to 
sprawi przyjemność, idź do szo 
Py i podpal słomę, ale nikomu 
o tym nie mów.

Podpaliłem ckłą fermę i za* 
robiliśmy wtedy 00.000 dola= 
rów na ubezpieczeniu.

— £$niej’ ~~ ci«»nął dalej 
pan Wilson — w dziesiątym 
roku życia wziąłem z domu 
10.000 dolarów i razem z dzie 
sięciplętnją dzjcw.c/ynką ucie*

Grad wówczas, a właściwie ol
brzymie bryły lodu, miał w 
przekroju 12 cm i dochodził 
do pełnego kilograma wagi.

2/3 powierzchni kuli ziem
skiej zajmują wody oceanicz
ne. Rybołówstwo morskie kon
centruje sie jednak przeważ
nie na płytkich i zazwyczaj 
niezbyt odległych od lądów ob 
szarach wód, stanowiących w

przybliżeniu 1/15 przestrzeni 
oceanicznych. Dzieje się tak 
dlatego, że płycizny przybi-zeż- 
ne są z reguły najlepszym że
rowiskiem dla ryb. Olbrzymią 
przewagę gdy chodzi o rybo
łówstwo — ma półkula północ 
na. gdzie ilość ogólna' poło
wów wynosi przeciętnie 98 
proc, a tylko 2 proc, przypada 
na półkulę południową.

Gdy chodzi o gatunki wszel
kich stworzeń, źyjących w mo 
rzu, rozpoznano ich dotych
czas 200.000, podczas gdy na 
lądzie stałym ilość ta wynosi 
800.000.

Morze posiada również pew
ną ilość złota, którą uczeni 
obliczają „skromnie" na 8 1/2 
miliarda ton. Jednakże wydo
bycie tego złota z oceanów nie 
opłaca sie —- wykazała to spe
cjalna wyprawa niemieckiego 
badacza, Habera, który po 
pierwszej wojnie światowej 
próbował szczęścia na najbar
dziej złotodajnych’* wodach 
koło Nowej Funlandii. Koszt 
wydobycia złota morskiego o- 
kazal 9ie jednak znacznie więk 
szy niż wartość samego złota.

Pierwszy nowoczesny mikro
skop wynalazł i zastosował w 
XVIII wieku Arftoni van 
Leeuwenhoek, amator, - szli
fierz. Skontruowal on w ciągu 
swego życia około 200 mikro
skopów o bardzo prostej budo
wie, które dawały już wów- 
czas"tak duże powiększenia, że

kłem z Brooklynu. -Szliśmy w 
górę rzeki Hudson, od farmy 
do farmy, nie robiąc żadnych 
odpoczynków, z wyjątkiem chy 
ba tych, podczas których siada 
liśmy gdzieś pod drzewami i 
rozmawialiśmy o miłości.

— Ach, drogi Wilsonie! — 
wykrzyknęła radośnie Miss 
Mary.

Za Oldebuy kilku drabów 
zauważyło, jak zmieniałom 
banknot studolarowy. Napadli 
na nas, zrabowali wszystkie 
pieniądze i wrzucili nas do rze 
ki. Dziewczynka polynęla z wo 
d>ł, gdyż miała miękką głowę 
i zamroczyło ją uderzenie za
dane młotkiem przez drabów 
ja zaś mimo rozbitej głowy, 
wypłynąłem z rzeki i około wie 
czora dostałem się do miejsco* 
wości, gdzie pastorowi, który 
mnife przyjął, zabrałem wszyst 
kie oszczędności i następnie z 
najbliższej stacji odjechałem 
do Chicago...

— Proszę, niech mi pan po* 
da rękę —prosiła miss Mary. 
— Tak. Jakże szczęśliwa je* 
stem, Wilsonie, że będzie pan 
moim małżonkiem.

— Od tego czasu — ciągnął 
Wilson — liczyć mogłem jedy. 
nie na własne siły. 1 tak, w 
dziesiątym roku życia zosta
łem pucybutem. Myślę, że sły
szała pani o podobnych zdarzę 
niach. Nadmieniam również, 
że gdy w Europie mówi się o

możliwe się stało oglądanie 
najdrobniejszych żywych istot. 
Z biegiem czasu mikroskopy 
znacznie udoskonalono. Nagły 
przewrót nastąpił w roku 1934, 
gdy dwaj uczeni Ruska i Mar- 
ton niemal równocześnie i nic 
o sobie nie wiedząc zbudowali 
pierwsze mikroskopy elektro
nowe. Mikroskop tego typu 
daje wprost fantastyczne po
większenia kilkadziesiąt tysię
cy razy; tak np. cząsteczki 
„wirusa” powiększone są w 
mikroskopie elektronowym 
30.000 razy.

Przeciętna ilość kalorii, 
spożywana w 1949 r. przez 
mieszkańców Europy Zachód 
niej jest o 8 proc, mniejsza, 
aniżeli przed wojną. W Niem 
c;.ech Zachodnich, Włoszech 
i Hiszpanii, stosunek ten jest 
jeszcze gorszy, w krajach 
tych przeciętna ilość kalorii 
jest mniejsza od przedwojen 
nej o 15 proc.

Naturalne „muzeum" s przed 
5.000 lat. W Azerbejdżanie w 
rejonie Kobustanu odkryto 
niezwykle ciekawe rysunki, 
wyryte na ścianach grot. Ra
dzieccy uczeni obliczają, że 
niektóre z nich pochodzą z 
przed 4000 a nawet 5000 lat. 
Cały rejon Kobustanu stanowi 
rodzaj olbrzymiego naturalne
go „muzeum", w którego gó
rach przetrwały najstarsze bo
daj ze znanych na świeeie ry

sunków artystycznych. Liczba 
odkrytych już rysunków do
chodzi do 2000. Są to wizerun
ki lud2i, zwierząt i sceny my
śliwskie. (Osk.)

Ameryce, zawsze używa się 
zdania „Był pucybutem”. W 
jedenastym roku życia nada! 
byłem pucybutem, w dwuna* 
stym również, w trzynastym 
stanąłem już przed sądem 
przysięgłych, ponieważ będąc 
zakochanjmi ciężko postrzeli* 
łem swego rywala. Podczas roz 
prawy sądowej wyszło na jaw 
moje prawdziwe nazwisko, jm< 
i to, że przed trzema laty u* 
ciekłem z domu. Stałem się bo
haterem dnia.

Gazety stanęły w ihojej obro 
nie, co miało ten skutek, że wy 
cofano oskarżenie, a W Chica
go pewien wydawca wypuścił 
pocztówkę z moją podobizną. 
Pewien znany bogacz, który 
nie wiedział jak na starość 
roztrwonić pieniądze, ehciał 
mnie adoptować. Do niego też 
się sprowadziłem. Ponieważ 
wychowano mnie zbyt toleran
cyjnie, nie pozwoliłem aby mi 
robił uwagi. Tak go to zde* 
nerwowało, że raziła go apo* 
pleksja.

Zabrałem ze sobą wszystko 
co tylko mogłem i ueiekłem na 
wschód do San Fruncisko, a 
potem zakontraktowałem się 
na statek handlowy’ który 
przewoził kontrabandę. Póź
niej, kiedy nasz statek wysa* 
dzono w powietrze razem z 
nim wyleciałem i ja, spadłem 
jednak tak szczęśliwie, że ry
bacy wyciągnęli mnie z wody 
i' wysadzili na ląd. Po odzyska 
niu przytomności stwierdziłem, 
że jestem bez centa. Miałem 
wtedy piętnaście lat.

Pewien poczciwy farmer, któ 
r.y przyjął mnie za pastucha, 
posiadał wielką stadninę. A 
ponieważ do miasta było oko
ło pięciu godzin drogi, nie 
sprawiło ml wielkiej trudno* 
ści, gdy pewnego dnia pogna* 
łem tam cało stado, liczące 120 
sztuk i sprzedałem je handla* 
rzowi bydła. Potem ueiekłem 
na wschód.

Konkurs z ubiegłej niedzieli 
pobił dotychczasowy rekord 
ilością nadesłanych odpowie
dzi. Jak widać sprawy teatru 
nie są obce naszym Czytelni
kom.

Nie wszystkie jednak odpo
wiedzi były praw-idłowe. Zda
rzało się mnóstwo pomyłek' 
jak n.p. w odpowiedzi na pyta 
nie 1-sze wielu uczestników 
podało Messalkę. Inni zn<Av 
jako odpowiedź na pytanie 
3-cie wymieniali „Ostatni E- 
tap”. Czytelnicy ci dowiedzie
li się już chyba, że popełnili 
błędy, ponieważ ..Ostatni E 
tap” pomimo, że odniósł ol
brzymi sukces zagranicą, nie 
jest sztuką teatralna. Nato
miast sukcesy „Messalki", mi
mo że dość dawne, przypada-

A teraz o sprawach morskich
„Bardzo polubiłem Wasze nie 

dzielne konkursy” — pisze ob. 
A. Z. — „ale wydaje mi się, 
że stają się ono ostatnio zbyt 
łatwe. Czy sądzicie, że Szcze
cinian nie stać na większy wy 
siłek umysłowy?

Nic podobnego nie pomyśle 
liśmy. Dowodem — nasz dzi
siejszy konkurs o charakterze 
marynistycznym. Nie jest tru
dny, ale osoby, które zbyt ma 
ło poświęcają uwagi zogUdnie 
nlom morskim, mogą popełnić 
jakąś „gaffę”. która uniemo
żliwi im zainkasowunie cen
nej nagrody... A więc zasta 
nówmy się nad.pytaniami:

W ĘG O RZO W A Z A G AI) K A
(Dokończenie Zr str. 4-teJ) 

surowcu kawiorowego. No szczęście 
jednak każda pani węgorzowa skła
da ok. 10 milionów Ikry, co pomno 
żonę przez liczbę węgotyy pr-jbyWe 
jąeyeh jednego roku M wszystkich 
wód europejskich f północno-afry
kańskich daje liczbę , ale do tira 
Wlenia'. Jeszcze Uostaleczńa ilość 
larw wylęgnie się z ocalałej Ikry. 
Dostateczna, by zaspokoić wilcse 
apetyty uwijających się wśród wo
dorostów amatorów nsryb.tu. ' do 
stateczna również, by posuwając 
się biernie z Prądem Zatokowym 
..zuwęgorzyć" wszystkie wody przy
brzeżne 1 rzeki Europy Zachodniej 
i Środkowej oraz Afryki ( w Morze 
Czarne nie wchodzą, gdyż są ry
bami dennymi, a pouiżej 200 m. 
przeważa w tym morzu siarkowo
dór).

— Drogi Wilsonie -— zu* 
chwyoąłn się Mary —- marzy
łam o takim jak pan człowie
ku!...

Próbowałem różnych zawo
dów, w sprzeczkach zabiłem 
pięciu ludzi. Obrabowałem 
dwa banki, a na koniec, kocha 
na Mary — rzekł słodko Wii* 
ton —• stałem się wapółwłaści* 
cieleni domu bankowego Wii* 
son & Co i właścicielem tak 
pięknej dumy jak pani, miss 
Mary Owcy która jest właścl* 
cielką renty 2.000.000 dolarów. 
A teraz na pani ąkolej... ■

— O c2ym mam opowiadać 
— rzekła miss Mary — tylko 
tyle mogę nadmienić, że by
łam bogata i jestem bagata, 
że życie moja płynęło spokoj
nie i że pragnęłam mieć takie* 
go jak pan mężczyznę, nigdy 
zaś pospolitego jak inni. 1 zja 
wił się pan. Proszę podńe mi 
lęce... Podobał mi się pan od 
pierwszego wejrzenia. Rozum* 
wa trwała jeszcze chwilę.

— Dobrze — rzekła żegna* 
jąc się Wilson — jutro o 11 
przed południem będzie po* 
wóz, pastor i kościół i zosta* 
niemy już tym razom, Mary, 
na zawsze razem...

Gdy Wilson opuścił pałac 
miss Mary rzekła do siebie;

—• Wspaniały człowiek, zna
komity człon iek, przeżyję z 
nim Jeszcze wiele lozkosznych 
chwil.,. A coż to za książka?

ją jednak na początek XX-go 
wieku.

Z pośród nadesłanych 52 
trafnych odpowiedzi, które 
brzmiały: 1) najsłynniejszą ar 
tystką polska z 19-ego wieku 
była Helena Modrzę łewsk a.
2) Najstarszym aktorem pol
skim jest Ludwik Solski.
3) Sztuką polskiego autora ną 
pisaną po wojnie, która odnio 
sła sukces zagranicą były 
„Niemcy” Kruczkowskiego.

— Wylosowano 6 nagród. 
I tak:

Nagrodę, pierwszą —• biblio
teczkę wartości 2.500 zł zdo
był Bogdan Majewski. Pięć 
książek wylosowali; Jerzy 
Kaczkowski, Krystyna Pigłow 
ska, Grażyna Góra, B. Piąt
kowska, Halina Przerowa.

Nagrody wysyłamy pocztą.

1) Jak nazywa się najwię- 
ksoa polska jednostka daleko
morska?

2) Jakie snasą, głębie Bałty
ku ważne dla naszego rybo
łówstwa?

3) Który z portów Polski 
Ludowej był-w b,r. najruchliw 
szy?

Rozwiązania ąconkursu nad
syłać należy do dnia 26 bm. 
na adres redakcji. Wśród zwy 
cięzców konkursu rozlosowane 
zostaną wartościowe nagrody 
w postaci:

1) biblioteczki o wartości 
2.500 zł.

2—-5) 5 cennyth nagród ksią 
żkowych.

Podczas tej -wędrówki, trwającej 
około 2 1 pół lat larwy stopniowo 
przekształcają się, aż wreszcie blls 
ko wybrzeży europejskich ci ągsją 
postać tkw. „węgorzyka szklistego'’, 
o długości 6—8 cm. Tu następuje 
rozdział pici: samce osągulą wcześ 
ulej wody przybrzeżne. «le też. i 
wcześniej rezygnują z wędróirkt 1 
tu dekują się na okres nr jntywne 
go bytowania. Samice przychodzą 
później. Są jednak bardziej żywot 
ne 1 ekspansywne 1 pótrz,< hiijac 
wód o lepszym natlenieniu Wrmojzą 
w wody słodkie i wytrwale u upór 
czywle szukają odpowiedniego^ te
renu na długi okres poświęcony wy 
łącznie Intensywnemu odżywianiu 
się.

A potym, po latach, lilstora za
czyna się od początku...

KRYSTYNA KOWALSKĄ

wypadła mu chyba z kieszeni?
Z powagą podniosła leżącą 

na zićmi książkę, otworzyła ją 
i przeczytała tytuł.

„Co lialcty robić, żeby mło
da dziewczyna pokochała gen- 
telmana”.

— Hm — mruknęła z zawo* 
dem W głosie.

Przewróciła pierwszą kurtkę 
i przeczytała podkreślone zdtw 
nia”... ♦ * *

Następnego dnia i godzinie 
dziewiątej rano pan Wilson 
otrzymał tuki oto długi tele« 
gram;

„Oszuście!
Zasięgnęłam o panu infor* 

macji. Nie zdziałał pan nic 
pięknego nic z tego o czym pan 
opowiadał, nikogo pan nie za
bił nie okradł, jest pan synem 
bił, ni uknuli, jest pan synem 
Charlcsa Wilsona, zwyczajne
go nocsęlwego obywatela. Nu-, 
brałam o panu ładnego mnie* 
manili nędzniku! Miedzy nami 
wszystko skończone. Nfech psn 
mi się więcej hie pokuziije na 
oczy."

— Szybko, zapiszcie mnie ja
ko ochotnika do oddziałów 
przeznaczonych na Koreę!



Zobowiązania 
kolejarzy słupskich 
w zwózko z rocznicy Rewolucji Październikowej 
i il Światowym Kongresem Obrońców Pokoju

W związku ze zbliżającą się 
roeznicą Rewolucji Październi 
kowej i II Światowym Kongre 
sem Obrońców Pokoju, koleją 
rze węzła słupskiego podjęli 
szereg zobowiązań. Między in 
nymi: służba drogowa zobo
wiązała się wykonać dodatko 
wo 15.312 pracogodzin, uzys
kując przez to 905,752 zł. 
oszczędności, służba ruchu — 
2,343 pracogodz.—(395,125 zł. 
oszczędności); służba zasobów 
180 pracogodz. — (32,712 zł. 
oszczędności); służba elek

tryczna 327 pracogodz. — 
(32,712 zł.); służba mecha
niczna 1918 pracogodz. — 
(249,340 zł.).

ZOBOWIĄZANIE 
PRACOWNIKÓW 

MIEJSKICH 
NA n KONGRES POKOJU

W dniu 19 odbyło się w sali 
Prezydium MRN w Słupsku 
masowe zebranie wszystkich 
pracowników Prezydium MRN 
i przedsiębiorstw miejskich, 
które dało wyraz stanowisku 
pracowników miejskich miasta 
Słunska wobec zbliżającego się 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju.

Zebrani zobowiązali się do 
zwiększenia wydainoścf pracy, 
do jak najkarniejszego prze
strzegania socjalistycznej dy
scypliny pracy oraz do pogłę
biania przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. (c)

Kronika Słupska
NIEWŁAŚCIWE TERMINY 

BADANIA DZIECI

Ze strony kierownictwa miej 
skich szkół podstawowych w 
Słupsku napływają skargi na 
Ośrodek Zdrowia, który ustala 
terminy masowego badania 
dzieci w czasie godzin szkol
nych co utrudnia pracę nauczy 
cielstwu i opóźnia wykonanie 
programów pracy. Ośrodek 
Zdrowia powinien uzgodnić 
terminy badania dzieci z Wy
działem Oświatowym. (Łuk)

SZKOLENIE 
NOWYCH KADR 
SZOFERSKICH

Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej w Złocieńcu zorgani 
zowała trzymiesięczny kurs sa 
mochodowy.

Dzięki aktywności kierownic 
twa kursu i instruktora kurs 
z wynikiem dodatnim ukoń
czyło 58 elewów — szoferów.

(łuk)

PRZESUNIECIE TERMINU 
OTWARCIA WYSTAWY

Zawiadamiamy naszych czy 
telników. że naznaczone na 
dzień 23 otwarcie w Muzeum 
Słupskim Wystawy Reproduk
cji Galerii Tretiakowskiej w 
Moskwie zostało przełożone na 
dzień 7 listopada.

Główną przyczyną przesunię 
cia terminu jest rozpoczynają
cy sie w dniu 7 listopada Mie
siąc Forłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej.

Wystawa stanie się częścią 
składową imprez, organizowa
nych w tvm Miesiącu przez 
Słupski Komitet Obywatelski.

(c)

LAMP RADIOWYCH JEST 
DOSYĆ

Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej w Słupsku posiada 
obecnie bogaty asortyment 
krajowych i zagranicznych 
lamp radiowych

Po zakup nowej lampy ra
diowej nie trzeba już zwracać 
się do Gdyni, Bydgoszczy, Ło 
dzi czy Warszawy. (Łuk)

Z źyc!a nPMfeźy 
szczecineckiej
MŁODZIEŻ: LICEUM 
HODOWLANEGO POMAGA 
W ZBIÓRCE ZIEMNIAKÓW

Młodzież Liceum Hodowlane 
go w Szczecinku przychodząc 
w celu pomocy Szkolnym O- 
środkom Gospodarczym podję
ła się wykopania 12 ha ziem
niaków i 7 ha buraków.

Od dnia 29 września Lice
um Hodowlane w Szczecinku 
przepracowało 790 dniówek 
przynosząc Szkolnym Ośrod
kom Gospodarczym około pół 
miliona oszczędności. (kom.)

NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Młodzież Liceum Handlowe
go w Szczecinku zorganizowa
ło pieniężną zbiórkę na Odbu
dowe Warszawy, która przy
niosła sumę 1 870 zł.

Pierwsza klasa Liceum zor
ganizować na terenie szkoły 
akademie. Po przemówieniu, 
wykoszonym przez aktywist- 
ke ZMP. uczennice liceum 
G»’"»klewlcz. zebrani usłysze
li wiersze poświęcone Warsza 
wie oraz utwory odegrane 
przez zespól mandolinlstćw.

(kom.)

Słupska Fabryka Maszyn Rolniczych
realizuje Plan 6-letni

SPP w „Domu małego robot
nika” im H. Sawickiej.

Dyrektor fabryki Władysław 
Wanatowski informuje nas, że 
dużą przeszkodą w produkcji 
jest brak zamówień na pługi 
traktorowe C — 26, gdyż ilość 
zamówień tych pługów nie po 
krywa planu rocznego. Tym 
stanem powinny zaintereso
wać się się czynniki zbytu. 
Przy ich współpracy plan nie 
tylko roczny, ale i cały Plan 
6-letni zostanie na pewno wy 
konany. (ław)

W Powidzu brak papy i smoły

Parowóz 
obsługiwany 
przez zetempowców

Załoga zetempowska parowo 
zowni Słupsk, maszyniści Ka
zimierz LaJkowski, Antoni Bo- 
guszewicz 1 pomocnicy Stani
sław Gospodarek i Jerzy Bącz
kowski zobowiązali sie przeje
chać 80.000 km bez naprawy i 
płukania kotła parowozu. Prze 
jechali oni już 36.000 km bez 
żadnych defektów.

Parowóz ZMP prowadzi po
ciągi osobowe na trasie Piła — 
Szczecinek — Gdynia, (ryk)

— Będziemy nieugięcie wal 
czyć o realizację Planu 6-letnie 
go, aby zamanifestować przed 
światem, że pragniemy pokoju, 

o który walczy cały naród i 
pracująca ludzkość — powie
dział jeden z przodowników 
Słupskiej Fabryki Maszyn Roi 
niczych. Takich ludzi, którzy 
walczą o realizację Planu 
Sześcioletnigo posiada fabryka 
więcej.

Są nimi: Stanisław Urbano
wicz — spawacz wyrabiający 
210,proc. normy, Józef Burgraf 
szlifierz — 266 proc., Feliks 
Czarniak, wiertacz 210 proc., 
Alfons Karpę, montarzysta — 
211 proc., Regina Reczek, — 
wiertacz 188 proc., Stanisław 
Bobkowski, kowal — 194 proc., 
Krzysztof Paluch, młodzieżo
wiec — 192 proc., Zenon Wit
kowski. tokarz — młodzieżo
wiec — 157 proc., Sabina Gra- 
bierz, malarka — 147 proc, i 
liczni inni.

W Słupskiej Fabryce Ma
szyn Rolniczych rozwija się 
również wspaniale racjonali
zatorstwo, które przynosi pań
stwu milionowe sumy oszczęd 
ności. Ludzie ci doceniając 
znaczenie szybszej realizacji 
Planu 6-letniego postanowili 
wykonać roczny plan za rok 
1950 do dnia 30 listopada.

W związku z 33 rocznicą Re 
wolucji Październikowej pra
cownicy podjęli szereg zobo
wiązań. Postanowili wykonać 
dodatkowo 50 pługów C — 26, 
100 pługów UNNC — 1, 
50 włók W — 3. Wartość wy
konanych zobowiązań przynie 
sie około trzech milionów zło
tych oszczędności.

Fabryka swoją produkcją za

Nowe zasady premiowania 
kierowników grup hodowców Ifzocfcf chleuinej

Ministerstwo Handlu We
wnętrznego w porozumieniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej wprowadziło zmiany w 
zasadach wynagradzania kie
rowników gromadzkich grup 
hodowców trzody chlewnej, 
uwzględniając rozszerzenie o- 
bowiązków kierowników grup 
hodowców, które nastąpiło w 
obecnym okresie kontraktacji 
powszechnej. Niezależnie od 
wybitnie społecznego charak
teru pracy kierowników gro
madzkich grup hodowców trzo 
dy chlewnej uznane zostało, że 
wynagrodzenie kierowników 
powinno stanowić wyrówna
nie za poświęcony czas.

Zakończona w tych dniach 
kontraktacja trzody chlewnej 
z terminem dostawy na 1951 to 
stała znacznie rozszerzona w 
stosunku do lat ubiegłych i sta 
ła się kontraktacją powszech
ną. Z tego względu uległy 
znacznemu zwiększeniu obo
wiązki kierowników grup, któ 
rzy stali się pełnoprawnymi 
przedstawicielami 1 opiekuna
mi interesów zrzeszonych chło 
pów — hodowców.

Dotychczasowe zasady wy
nagradzania od każdej zakon
traktowanej sztuki powodowa
ły, że liczni kierownicy grup 
hodowców docierali z propo
zycją kontraktowania przede 
wszystkim do bogaczy wiej
skich, którzy podpisywali u- 
mowy od razu na większą 
ilość sztuk.

Obecnie kierownik grupy bę 
dzię otrzymywał stałą premię

za wykonanie przez gromadę 
miesięcznego planu dostaw za
kontraktowanych świń mię
sno - słoninowych. Ponadto 
wypłacana będzie określona su 
ma od każdego gospodarstwa, 
które zakontraktowało tuczni
ka. co zachęci do obejmowania 
kontraktowaniem w większym 
niż dotychczas stopniu — gos
podarstw mało i średniorol
nych.

Wprowadzone zostały także 
kwartalne premie dla kierow
nika grupy — pracującego w 
specjalnie trudnych warun
kach oraz roczne premie za 
najbardziej sprawne wykona
nie kontraktów przez grupy ho 
dowców.

PRZZ w Szczecinku 
organizuje...

Pow. Rada Zw. Zawodo
wych w Szczecinko realizując 
uchwały CRZZ. organizuje z 
dniem 24 października mie
sięczny kurs dla mężów zaufa 
nia z wszystkich zakładów 
pracy j instytucji. Weźmie w 
nim udział 50 osób. Tematem 
szkolenia oprócz zagadnień 
ideologicznych, będzie zapoz
nanie się m. in. z zasadami or
ganizacji Zw. Zawodowych, 
bezpieczeństwem i higieną pra 
cy, zagadnieniem ubezpieczeń 
społecznych, organizacją pra
cy kulturalno-oświatowej itp.

W dniach 11 i 12 listopa
da PRZZ zamierza zorganizo 
wać 2-dniową wycieczkę do 
Poznania dla przodowników 
pracy, racjonalizatorów i wy
różniających się w pracach 
społecznych. Koszty wycieczki 
pokryte będą z funduszów so
cjalnych zakładów pracy.

W dniu 22 października w 
sali Pow. Domu Kultury odbę 
dzie się koncert dla świata 
pracy w wykonaniu zespołów 
PDK. W programie przewi
dziana jest orkiestra, trio re 
welersów żeńskie, kwartet mę 
ski i tańce.

(mr)

Legitymacje szkolne 
należy nosić 
przy sobie

Młodzież szkolna uprawnio
na jest do korzystania z ulgo 
wych biletów tramwajowych 
za okazaniem legitymacji szkol 
nej. Ponieważ, jak to bywa z 
młodzieżą, zachodzą częste wy
padki zapominania legityma
cji, co utrudnia pracę konduk 
torom, uczniowie we własnym 
interesie powinni legitymacje 
nosić stale przy sobie. Unikną 
wówczas płacenia za karę nor 
malnej opłaty za bilet.

W Złotowie
brak mieszkań

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Złotowie prze
prowadziło w tym roku re
mont 76 zamieszkałych pose
sji. W pierwszym rzędzie do 
konano naprawy dachów pa 
powych. Z Funduszu Gospo
darki Mieszkaniowej dokona
no kapitalnego remontu bu
dynku przy ul. Domańskiego 
45, w którym zamieszka 8 ro 
dżin robotniczych. Prócz tego 
z własnych funduszów sposo: 
bem gospodarczym przeprowa 
dza się większy remont nie
zamieszkałego budynku przy 
ul. Chocimskiej 11/12. W sto 
sunku do istotnych potrzeb 
miasta wykonywane prace, zs 
wględu na Brak kredytów, są 
niewystarczające i w nikłym 
zaledwie stopniu przyczynia
ją się do zlikwidowania gło
du mieszkaniowego.

Problem mieszkaniowy pró
bowano również rozwiązać 
przez wprowadzenie podatku 
od zbytku mieszkaniowego. 
Uzyskano w ten sposób sze
reg pokoi, których zrzekli się 
użytkownicy większych miesz
kań. Z drugiej strony wielu 
właścicieli zawiadomiło MRN, 
że przyjęło sublokatorów. 
Obecnie Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej winno spraw 
dzić, czy sublokatorzy ci rze 
czywiście zamieszkują pod 
wskazanym adresem, czy tyl 
ko są zgłoszeni fikcyjnie.

far)

Sorawa chóru 
międzyzwiązkowego 
w Słuosku

Zarząd Okręgu Śpiewaczego 
wraz z Powiatową Poradnią 
Oświatową wystąpiły do PRZZ 
z prośbą o zorganizowanie w 
Słupsku chóru międzyzwiązko
wego, reprezentującego świat 
pracy.

Zorganizowanie takiego chó
ru w okresie Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej i rocznicy Wielkiej 
kiej Rewolucji Październiko
wej było by skromnym czy
nem dla uczczenia tych dwu 
ważnych momentów.

Zarząd V Okręgu Związku 
Śpiewaczego podjął by się pro 
wadzenia chóru 1 dostarczył by 
odpowiedniego repertuaru śpię 
waczego, gdyby PRZZ zechcia- 
ła zająć sie sprawą werbun
ku członków chóru, wystarać 
się o instrument muzyczny o- 
raz przydzielić odpowiednią 
sale do ćwiczeń.

Wierzymy, że PRZZ w trosce 
o rozwój kultury śpiewaczej w 
Słupsku dołoży wszelkich sta
rań, by projekt ten mógł być 
zrealizowany. (C)

Kuter „Swi 5“
łowi w czasie sztormu
Lepsza współpraca PIHM z rybołówstwem

będzie spostrzeżenia dla ryba
ków, będących na morzu. Ry
bacy zaś będący na morzu bę
dą ze swej strony przekazy
wać wiadomości o stanie pogo 
dy do PIHM-u o godz 7,13 i 
19-tej.

A. Rzepka 
korespondent rybacki

Obok zaobserwowanych wy
padków pewnego obniżenia sta 
rań w połowach u niektórych 
jednostek rybackich rrie brak 
przykładów budujących i bu
dzących podziw zapałem do 
pracy i oddaniem służbie ry
bołówstwa.

Oto załoga kutra „Swl 5” 
spółdzielni pracy „Mewa” w 
Świnoujściu z szyprem Bogda 
nem Kośnikowskim. motorzy
stą Marianem Motyką, ryba
kiem Władysławem Pietlem i 
praktykantem Eugeniuszem 
Jurczakiem nie tylko nie opuś
ciły ani jednego dnia połowów 
w trzecim tygodniu paździer
nika, ale w dniu 20 bm. wyje
chała na połowy pomimo sztor 
mu przy stanie morza 6 i uzy
skała pomyślne wyniki.

Ostatnio najlepsze jakościo
wo wyniki osiągnęła jednostka 
rybacka na łowiskach na połud 
niowy - wschód od Bornhol- 
mu, łowiąc około 70 proc, śle
dzia.

Dla jeszcze lepszego zorien
towania rybaków o stanie po
gody, programy meteorologicz
ne PIHM-u podają obecnie 
rozgłośnie radiowe na Wybrze 
żu trzy razy w ciągu doby o 
godz. 6, 20 i 24-ej. Poza tym 
PIHM dodatkowo, w miarę 
istotnej potrzeby — nadawać

Nowe koła TPPR 
w pow. gryficklm

W Państwowej Szkole Roi. 
niczej Praktyków Specjali
stów w Trzęzaczu pow. gry- 
fickiego, założone zostało z 
inicjatywy Powiatowego Ko
mitetu Wykonawczego ZSL ko 
to Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej.

Koło rozwija się pomyślnie, 
a członkowie jego biorą czyn
ny udział w pracach związa
nych z kołem.

W tym samym czasie PKW 
ZSL założył koło Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

(J. P.)
* • •

W gminach Kownica, Mrze
żyno, Gałnicz Pomorska > 
Przybiernówko odbyły się Ple 
na Gminnych Komitetów ZSL. 
Omawiano sprawy Klubów 
Radnych Gminnych, Komisji 
Administracyjno - Gospodar
czych i budżetowej oraz posta 
nowiono celem uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej założyć we wszyst
kich Spółdzielniach Produkcyi 
nych Koła TPPR.

(J. P.)

Przyspieszyć 
odstawę lnu 
I kononl

Z uwagi na przelotne desz 
cze plantatorzy lnu i konopi 
winni przyśpieszyć odstawę 
uzyskanych plonów pomaga
jąc Roszarnl Koszalińskiej w 
racjonalnym zmagazynowa
niu surowca oraz w przedter 
minowym zakończeniu akcji 
jesiennej.

Rolnicy z rejonów, gdzie 
zlikwidowano już punkty 
zbiorcze, a plon nie jest od
stawiony, winni zwrócić się 
do roszarnl, która niezwłocz
nie wydeleguje ekipę, celem 
odbioru pozostałego surowca.

Z dniem 1 listopada mija 
termin odstawu lnu i kono
pi. (juk)

Udogodnienia
dla świata uracy

Realizacja zadań Planu 6-let 
niego wymaga również ze 
strony instytucji ubezpieczeń 
społecznych i lecznictwa znacz 
nego wysiłku w zakresie współ 
działania w walce o wzrost pro 
dukcji i wydajności pracy.

Jednym z zadań w tej walce 
jest uczynić wszystko, aby u- 
bezpieczeni mogli dogodnie i 
w pełni załatwiać swoje spra
wy ubezpieczeniowe 1 lecznic
twa po godzinach zajęć, aby w 
ten sposób usunąć zwalnianie 
sie z pracy.

Słupski Oddział Obwodowy 
ZUS. oraz Z.L.P. wychodząc 
z tego założenia załatwiają 
sprawy ubezpieczonych w go
dzinach pracy wyłącznie tyl
ko w wyjątkowych wypad
kach. Wszelkie sprawy doty
czące wypłat zasiłków choro
bowych. pogrzebowych, zwro
tu kosztów podróży do lecze
nia oraz sprawy zasiłków ro
dzinnych ZUS oraz Z.LP za
łatwiają w godzinach popołud
niowych — do godz. 18-tej.

Zarządzenie Dyrekcji Z.U.S. 
przyczyni sie w dalszym cią
gu do szybkiego likwidowania 
resztek bumelantów i łazików 
w godzinach pracy. (ski)

Zaniechane parki 
f sfcc«er*y

W Złotowie przy ul. Żyinier 
skiego znajduje się ładny 
park miejski, jest on jednak 
mocno zaniedbany i xi dłuż
szego czasu nie wykonano tam 
prac porządkowych. To sarno 
można powiedzieć o zaniedba 
nych skwerach przy placu 
Wolności, przy dworcu kolejo
wym, a nawet o założonym w 
bież, roku kwietniku naprze
ciw stacji.

Spodziewamy się, że na wios 
nę przyszłego roku, Prezy
dium Miejskiej Rady Narodo 
wej w Złotowie przypomni so 
bie o istnieniu w mieście par 
ku i skwerów i doprowadzi 
je do estetycznego wyglądu, 
jak również pomyśli o usta
wieniu odpowiedniej ilości no 
wych ławek i naprawie istnie 
jących. (mr)

opatruje spółdzielnie rolnicze 
i zespoły PGR w całej Polsce.

Znacznej pomocy w realiza
cji planu rocznego udziela 
klub racjonalizatorów, w któ
rym istnieje ścisła współpraca 
z inżynierami i technikami.

Na terenie fabryki istnieje 
szkoła przemysłowa III stop
nia. Dużą bolączką szkoły jest 
brak internatu. Młodzież do 
1 września korzystała z inter
natu Liceum Ogólnokształcą
cego, a obecnie chwilowo zna
lazła schronienie w internacie

Jesteśmy w Powidzu, gm. 
Lejkowa, pow. sławieński, w 
wiosce odległej od wszelkich 
szlaków komunikacyjnych i 
większych miast, otoczonej ze 
wszech stron lasem bogatym 
w jagody, maliny i grzyby, 
których zbiór stanowi poważ
ne źródło dochodu mieszkań
ców. Piaszczysta ziemia niebo 
gate daje plony. Rolnicy nasta 
wieni są w większości na u- 
prawę ziemniaków, lnu i rze
paku. Wszyscy należą do koła 
gromadzkiego ZSCh j wszyscy 
zakontraktowali mniejszą lub 
większą ilość ziemniaków, 
które odstawiają do odległej 
o 3 km gorzelni w Sierako
wie.

Siewy jesienne są już ukoń
czone. Obecnie trwaia prace 
wykopkowe ziemniaków.

Sady powidzkue zginają się 
w tym roku od bogatego uro
dzaju. Jednakże z braku do
brze zorganizowanego handlu 
uspołecznionego, owoce wyku 
pywane są przez przygodnych 
spekulantów z Gdańska i Gdy 
ni.

W Powidzu istnieje cztetro- 
oddzjałowa szkoła podstawo
wa z jedną siłą nauczycielską. 
Uczęszczają tu również dzieci 
z majątku PGR '"owno i gro
mady Sowinko. Brak świetli
cy nie pozwala na rozwinięcie 
szerszej akcji kulturalnc-oświa 
towej. ze to czytelnictwo ga
zet jest szeroko rozpowszech

nione. Docierają tu różne pi
sma tygodniowe i codzienne. 
Jest to w dużej mierze zasługą 
dwóch listonoszy wiejskich z 
Urzędu Pocztowego w Ko- 
ściemicy.

Poważną bolączką frapiącą 
wszystkich mieszkańców Po
widza jest brak papy i smoły, 
wskutek czego przez zaciekają 
ce dachy wdziera się woda, 
niszcząc mieszkania. Aby za
pobiec dalszym dewastacjom, 
PZGS w Sławnie winien 
przyjść z pomocą mieszkań
com Powidza, (ek)



POMAGAMY
ODGADYWAĆ

Mijają ostatnie dni naszego 
konkursu! Postaramy się dzi
siaj w miarę naszych możli
wości pomóc uczestnikom kon 
kursu w odgadywaniu tytu
łów.

A więc zaczniemy od wycin 
ków nr. 13 i 22. Walka umy
słów z przyrodą i jej tajnika
mi, walka o prawdziwą mo
ralność ludzi nauki jest tłem 
tych filmów. A oto drugi od
cinek walki nieco odmiennej 
od waoomnianej. Bohaterami 
tej walki jest cały lud radziec 
ki. Fragmenty zmagań z na
jeźdźcą hitlerowskim przedsta 
wjają wycinki 15, 16 i 19.

Dwa turbany, dwa wycin
ki, dwa numery 14 i 20. Zda
wało by się, że również 2 bliż 
niacze tematy. Że tak nie test 
niech potwierdzą ci. którzy 
oglądali te filmy.

Znane nam są papierosy

Budynki zburzono 
a jezdni nie poszerza się

Remonty mieszkań 
w pow. białogardzkim 
trwałą

Prócz remontów obiektów 
mieszkalnych w Białogardzie 
przeprowadza się intensywne 
prace w terenie. Między Inny
mi w Połczynie - Zdroju Miej 
skie Przedsiębiorstwo Remon
towo - Budowlane przeprowa
dza remonty 5 budynków mie
szkalnych. Po zakończeniu 
prac miasto uzyska 79 miesz
kań, w których pomieszczenie 
znajdą 102 osoby.

Podobne prace przeprowa
dzane są w Świdwinie, gdzie 
remontuje się 5 budynków 
mieszkalnych, w których mia 
aźo uzyska 91 Izb dla ponad 
100 obywateli. Oprócz tego Za 
rząd Nieruchomości Miejskich 
w Świdwinie remontuje kilka 
budynków sposobem gospodar 
czym, (iks)

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Jednym uderzeniem Apolinary 
pogbił butelkę. Wypadła z niej z<o- 
winiątko — kawał płótna żaglowe 
go impregnowanego smołą. Kilka 
cięć nożem marynarskim, i wypadl 
list.

Apolinary czytał: „Ja James Szty 
let, kapitan statku „Thc Queen”, wy 
sadzony przez buntowniczą załogę 
na bezludnej wyspie, znalazłem tam 
największe złoża diamentów na iwie 
ae, Przyrzekam wszystkim kapita

nom. czy kompaniom, które ocalą 
mi życic, siadem i pół procent udzia 
lu w złożach, a każdemu człowieko
wi załogi, która weźmie udział w 
ekspedycji, po f) diamentów (wiel
kości jajka średniej kury angiel
skiej) oraz pół litra rumu (Jamai 
ca)”. 1 tu nastąpiło dokładne okre
ślenie położenia geograficznego wys 
PU-

— Neptunie, dziękuję ci!— zawo 
lał Apolinary. (W zaufaniu mówiąc.

nic był on z charakteru podobny do 
swego bliźniaczego brata Agapita). 
Podczas gdy Agapit był łagodny jak 
owieczka to Apolinary srogi był tak 
tygrys bengalski. (Taka rozbieżność 
zdarza się nawet wśród bliźniaków 
pochodzących z Hrubieszowa, a co 
dopiero mówić o braciach Krupko, 
pochodzących przecież z okolic Ozon 
kowa).

Na znalezionym dokumencie oparł 
Apolinary swój przebiegły plan.

Był wieczór i udał się on do tawer 
ny marynarzy pod nazwą „Przylą
dek Dobrej Nadziei”. Wiedział, ze 
spotka tam, kogo potrzeba.

— Hej! Billi — zawołał Apolina 
ry już od progu..

IV tawernie było tłoczno. Świece 
rzucały żółte i mdłe światło na twa 
rze które świadczyły o tym, że ich 
posiadacze nic zajmowali się wyłącz 
nie hodowlą kwiatków i gołębi pocz
towych.

„Ekspresowe”. Mimo, że nie 
mają nic wspólnego z wycin
kiem nr 17. mogą jednak czy
telnikowi pomóc w rozwiąza
niu trudnej zagadki. Należy 
je tylko skojarzyć z historią 
odbywającą się dosłownie 
„na kółkach”.

Każdy z tych dorodnych pa 
nów na wycinku nr 18 zdaje 
się mówić; „moja luba” itd. 
Określenie jednak „luba” nie 
odpowiada współczesnej no
menklaturze. Dziś używa Się 
ix> prostu „kochana”, „mila", 
lub „stara”. Z tego też założę 
na wyszli autorzy scenariusza, 
przy wyborze tutułu filmu.

Wiadomo, że wycinek 21 nie 
przedstawia ślubu ani rozwo
du, lecz radosne powitanie. 
Powrót kogoś kochanego, 
skąd? — to tajemnica, trzeba 
odgadnąć. Modny krój mary
narki nie powinien wprowa
dzić w błąd czytelnika. Mó
wiąc już o powrocie wspom
nieć trzeba inny znów pow
rót, który przedstawia wyci
nek nr 23. Powrót ten ucie
szył nie tylko jedną rodzinę, 
ale tysiące ludzi, całe narody. 
Powrót dla powracających 
zgoła fatalny, zwany inaczej 
„planowe wycofanie”.

Ten pan z pistoletem — wy 
cinek nr 25 — to nie żaden 
gangster amerykański, lecz po 
stać w swej grozie piękna i 
szlachetna. Zna ją każdy, kto 
interesuje się poezją, a szcze
gólnie twórczością Puszkina.

Celowo pominęliśmy rysu
nek nr 24 Ten kto naprawdę 
kocha film, chodzi do kina lub 
zaczął chodzić, zrozumie dla
czego...

Fachowcy poszukiwani
Woźnego zatrudni od zaraz Obwodowy 

Urząd Miar w Koszalinie, ul. Harcerska 21.

Problem noclegów w Koszalinie 
musi być rozwiązany 
Pokoje niszczeią - ludzie śpią na dworcu

Rada Narodowa w Koszali
nie często staje bezradnie wo
bec pewnych problemów. Kon 
kretnym przykładem takiej 
bezradności jest katastrofalna 
sytuacja na odcinku zakwate
rowania przyjezdnych Dopóki 
Koszalin był mąłoznaczącytn 
prowincjonalnym miastecz
kiem sprawa nie była trudna, 
problem rozwiązywał jako ta
ko jeden czynny hotel. Sytu
acja uległa jednak całkowitej 
zmianie, gdy ruch ludności 
wskutek tworzenia się nowych 
urzędów wzrósł dziesięclokrot 
nie. Nikt po prestu nie przewi 
dział, że wojewódzkie miasto 
musi mieć dostateczną ilość 
kwater dla przyjezdnych i źe 
nia wystarczy jedyny hotel — 
Gospoda, który w okresie naj 
większego nasilenia ruchu lud 
ności zakorkowany jest przez 
stałych mieszkańców- Nie by
łoby tragedii, gdyby przepro
wadzono remont byłego hote
lu. Mijają jednak miesiące a 
hotel ten jest do tej pory je
szcze zamknięty. Tymczasem 
do Koszalina przyjeżdża dzien
nie około 200 osób. Przyjeż
dżają robotnicy, inżynierowie, 
którzy chcą tu budować a nie 
mając noclegu wyjeżdżają.

Obrady związkowców 
powiatu białogardzkiego

W Białogardzie odbyła się 
konferencja związkowców po= 
wiata białogardzkiego, której 
celem była analiza zadań akty 
wu związkowego w realizacji 
Planu Gdetnicgo. Po obszer
nym referacie na temat zna
czenia Planu 6=letniego dla 
związków zawodowych, wygło
szonym przez przewodniczące^ 
go PRZZ ob. Pawłowicza, wy
wiązała się ożywiona dyskusja, 
w której wypowiadam) się w 
kwestiach, dotyczących osiąg: 
nięć Związków Zawodowych 
oraz bolączek związanych z co 
dzienną pracą. Ob. Gadziński 
stwierdził w toku dyskusji, że 
ruch związkowy w powiecie 
białógardzkim wszedł na wla„

Przed kasą Kina „Polonia** 
nie będzie tłoku

Staraniem Redakcji „Kurie
ra” Koszalińskiego” zarząd 
kina „Polonia” w Koszalinie 
w okresie trwania Festiwalu 
Firnów Radzieckich t. j. od 
dnia 7 listopada do 7 grudnia 
br. uruchamia kasę już od go
dziny 10-tej rano, umożliwia
jąc mieszkańcom miasta za
kup biletów od samego rana 
na wszystkie trzy seanse, któ 
re będą wyświetlane o godz. 
16, 18 ( 20-tej. (Gor)

Nie posądzamy nikogo o złą 
wolę. Możliwe, że nie ma na 
to funduszów, dokumentacji, 
sprawa jest jednak zbyt waż
na, ażeby przejść nad nią do 
porządku dziennego. Jeżeli nie 
można od razu całkowicie roz 
wiązać tego pilnego problemu, 
należy choćby prowizorycznie 
/.likwidować te bolączkę.

Czyż nie słuszna była by 
koncepcja zorganizowania do
mu noclegowego? Choćby na
wet w czekającym „zmiłowa-

PCK Słupsk przoduje
W Słupsku odbył się w saii 

Teatru Miejskiego przy udzia
le około 150 delegatów kół za
kładowych j ponad 300 uczest
ników I-szy Zjazd Oddziałowy 
PCK. W zjeżdzie wzięli udział 
przedstawiciele Wojska, partii 
politycznych, organizacji spo
łecznych i młodzieżowych.

Ob. Stanisław Wilk z Zarżą 
du Okręgowego w Szczecinie, 
podkreślił duże sukcesy Od
działu PCK w Słupsku, wyra
żające się m, in. w zwerbowa-

ściwe tory, czego dowodem 
jest m. in. nawiązanie ścisłej 
współpracy między kierownic^ 
twent i radami zakładowymi w 
poszczególnych zakładach pra
cy. Podsumowaniu dyskusji do 
konał ob. Cierpikowski, pod; 
kreślając, że w zasadzie, mi
mo szerokiej dyskusji mało oj 
mówiono spraw związanych z

• enem G-lotnira.
Na zakończenie dokonano 

wyboru delegatów na Konfe= 
rencję Wojewódzką CRZZ.

(iks)

Koszaliński PDT 
w sezonie 
jesiennym

Koszaliński PDT zaopatrzył 
się na sezon zimowy w asor
tymenty artykułów pierwszej 
potrzeby jak obuwia zimowe
go, odzieży męskiej i dam
skiej oraz konfekcji. W ra
mach długofalowego współza
wodnictwa z okazji nadcho
dzącej 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
pracownicy PDT postanowili 
usprawnić obsługę, by nie do
puścić do skarg w książce za
żaleń, zmniejszyć koszty han
dlowe. remonty, wzmóc dyscy 
plinę pracy.

Postanowiono również us
prawnić działanie podręcznych 
boksów magazynowych, któ
rych wprowadzenie zmniej
szyło koszty magazynowania o 
10 procent. (Gor)

nia” byłym hotelu. Koszt uru
chomienia takiego domu no
clegowego jest na pewno znacz 
nie niższy niż normalnego ho
telu, a przyjeżdżający do Ko
szalina nowi robotnicy i inży 
nierowie, gdy zapewnimy im 
tymczasowy dach nad głową 
na pewno u nas zostaną i będą 
budowąg nowe domy.

Czekamy na inicjatywę Ra
dy Narodowej i prawdziwie 
gospodarskie rozwiązanie tej 
sprawy.

niu ponad 10.000 członków 
PCK oraz zorganizowaniem 
112 kół zakładowych w mie
ście i na wsi. W toku obrad 
poruszono zagadnienie podnie 
sienią .zdrowotności ludzi pra
cy. f

Pełnomocnik ob. Jaworo- 
wicz podkreślił duże zasługi 
miejscowych aktywistów PCK, 
wśród których wyróżnili się 
Alojzy Finkę, Helena Waśko i 
Katarzyno Jordan. W powzię
tej na zjeżdzie rezolucji po
stanowiono uaktywnić pracę 
kół zakładowych przez ściślej
sze powiązanie prac tych kół 
z nowym Zarządem Oddziału 
i przyłączyć się do zainicjowa 
nej przez kolo przy Fabryce 
Cukrów Fuchsa w Warszawie, 
akcji zbiórki pieniężnej na za
kup ambulansu sanitarnego 
dla walczącej ludności Korci.

W części artystycznej Zjaz
du wystąpił chór Kursu Mło
dszych Pielęgniarek i Zespól 
ZMP przy MHD. (Fin)

Okrawy aktywu 
kulturalno 
-oświatowego ZSCh

W dniach 29 bm. i 5 listopa 
da br. odbędą się we wszyst
kich miastach powiatowych 
woj. koszalińskiego odprawy 
aktywu kulturalno - oświato
wego ZSCh.

W naradzie wezmą udział 
prezesi i sekretarze kół gro
madzkich ZSCh, Przewodniczą 
cy Zarządów Gminnych ZMP, 
referenci kulturalno - oświa
towi SP i przedstawiciele par
tii politycznych. (ek)

Co, gdzie, kiedy?
SWPSK
Kino „POLONIA": „Orzeł Kauka
zu*' ser. II. prod. radu. Fo<z. 
seans. 18 i 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem*'.
Telefony Pożar — 33-33, Milicja — 
22-32 12 IZ Pogotowie t)S - 22-H,
PoRotoTte POB 33 |1 taksówki — 
31-43, „Kurier Koszaliński *— 33-73.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK": „88 Owel z»si i 
nąl", prod. rada.,
retalnny R«s»j — 33. MHWU-321. 
'ogotowlt PCK — 433

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ ": „Miasto mło
dzieży. prod. radź. Początek je
ansów 17 1 19, w niedzielę i świę
ta od 15.

rałetonjn Pożar - MK Milicja - 
ma. pogotowi• ratunkowa - m.

KOŁOBRZEG
Kino „CASINO": „Płomienie" prod. 
wcclerekiej. Pocz. seans. 18.20 w me 
dzielę 16.

KOSZALIN
Kino „POLONIA": „Dziś o w pól 
do ll-tej“, prod. czeskiej. Dozw. 
od lat 18. Pocz. seans. 18.20: w nie 
dzielę I święta 16, 18 1 20.
Nr telefonów Straż Pożarna 333 
Mtlieja ifl? pogotowie PCK 600.
Kurier Koszaliński 230

Notatki Koszalina
BEZ KOMENTARZY

W piekarni MHD przy ul. Ar
mii Czerwonej w Koszalinie, 
piekarze z powodu uszkodze
nia bojlera grzeja wodę na roz 
czyn chleba w kotle, używa
nym do gotowania bielizny 
przez mieszkańców domu, w 
którym mieści się piekarnia.

Czekamy na bezzwłoczne wy 
jaśnienie powyższego stanu 
rzeczy przez Dyrekcję MHD w 
Koszalinie.

KURS PCK DLA MŁODZIE2Y 
SZKOLNEJ

Koszaliński Oddział PCK 
zorganizował dla uczniów star 
szych klas szkół średnich kurs 
sanitarny II stopnia. Z uwagi 
na doniosłość popularyzacji 
tych zagadnień wśród młodzie 
ży, akcja PCK powitana zosta 
ła przez społeczeństwo Kosza
lina z uznaniem, (las)

fłcacffo
Piątek, dnia Ż7.XJ8 r. 
(Ważniejsze audycje)

Wiadomości godz.: 5.15, 8,1, 8, 
12.61, 17, 20, 23.

Fala 1322 m. 5.10 Pocz. aud. 5.20 
Konc. Fala 367 m. 605 Oironf.il. 
6.15 Koncert z Budapesztu. 720 
Wszechn. Rad. 11.50 „Glos mają 
kobiety**. 13.30 Aud. dla wsi. 12.55 
Mel. lud. 13.30 Aud. szkolna. 13.50 
Dla naszych dzieci. 14.50 Muz. 15 20 
Aud. Tygodnia Walki 3 AnalftCe- 
tyzmom. 15.50 Konc. solistów. 17.15 
Konc. 17.45 „Wśród naszych przy- 
loclół**. 19.00 wezechn. Rad. 19.2IT 
Koncert chóru PR. 10.40 Lekcjo Jvz. 
ros. 20.30 Konc. 21.15 Zagadnienia 
kulturalne. 22.00 Felieton liter. 23.15 
Konc.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(Program lokalny)

16.20 Dzień. Pom. Szczec. 1630 
Fantazjo na różne tematy. 1800 
Dwa felietony, racjonalizator Ko
walski 1 dwa szybkościowce. 18.S0 
Korespondenci PR Piszą. 1850 Ittf. 
dla rybaków. 19.55 Komunik. PIHM. 
24.00 Komunikat MT8R. 0 05 Hfinn.

„Karier Koszaliński” Re
dakcja w Koszalinie, ni. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz. 8 — 16. nr telef 238. 
Oddział Redakcji w Słup
sku nl. Wojska Polskie
go «r 44. tel. 33 72 Oddzia.1 
Redakcji w Szczecinka, l 
Maja 2.

W jesieni ubiegłego roku 
Zarząd Nieruchomości Miej
skich w Szczecinku zburzył

kilka parterowych i starych 
budynków przy ul. Żukowa w 
pobliżu targowiska. Budynki 
stanowiły bowiem przeszkodę 
w planowym poszerzeniu wą
skiej w tym miejscu ulicy 
Żukowa. Dpcyzja była słuszna, 
a wykonanie jej usprawniło
by komunikację w tej najru
chliwszej części miasta.

Po usunięciu rodzin zamie
szkałych w przeznaczonych na 
rozbiórkę budynkach zburzo
no je i cegłę w większości wy 
wieziono. I na tym niestety 
pracę zakończono. Pozostawio
ne gruzy porosły bujnym 
chwastem, szpecą miasto i są 
widomym znakiem bezplano- 
wej roboty.

A może w rocznicę rozpoczę 
cła prac rozbiórkowych Prezy 
dlum Miejskiej Rady Narodo
wej przypomni sobie o plano
wanym poszerzeniu ulicy, do
pilnuje wywiezienia reszty gru 
zów i przystąpi do poszerzenia 
jezdni? , (mr)

Oironf.il


Konkurs „Kuriera

Znasz cyfry
Planu 6-letniego!

Codziennie przez 10 dni Czy 
telnicy nasi znajda w „Kurie
rze” jedno pytanie dotyczące 
Planu 6-letniego. Do każdego 
zadania bedzie dołączony ku 
pon, który należy właściwie 
wypełnić. Po 10 dniach, po 
skompletowaniu wszystkich ku

ponów, trzeba je umieścić w 
kopercie i przesłać do Redakcji 
„Kuriera”.

Czy Związkowiec utrzyma prowadzenie?
A-klasowcy zbliżają się do półmetka

Nadchodząca niedziela A<kla 
sowa stać będzie znowu pod 
znakiem zaciętej walki o pro. 
wadzenie w tabeli. Związko* 
wiec szczeciński będący w do
brej formie na pewno nie ze- 
chce go oddać i będzie starał

się roztrzygnąć spotkanie z 
Ogniwem na swoją korzyść. 
Największym rywalem Związ« 
kowca jest obecnie drużyna 
AZS=u, która nie zrezygnowa
ła jeszcze ze zdobycia mistrzo. 
stwa rundy jesiennej. Oba te

Pierwsze miejsce
i najlepsze wyniki po wojnie
zdobyli szczecińscy strze cy w Warszawie

Między Czytelnikami, którzy 
nadeślą prawidłowe odpowie
dzi zostaną rozlosowane cenne 
nagrody: Pierwszą nagrodę 
stanowić bedzie rower męski. 
Dalsze nagrody ogłosimy w nu 
merze jutrzejszym.

Owoc o zawartości naturalnego jodu
Na wybrzeżu Kaukazu | w połurti 

alowych rejonach Krymu rosną 
wleezn zielone krzewy, pokryte 
twardymi, lśniącymi liśćmi, na któ 
rych znajdują sic owoce szarozie
lonej barwy, przypominające z wy
glądu ogórki. Owoce te noszą naz
wę Felhoa i zawierają galaretowa
ty m'ątsz, zbliżony smakiem do ana 
nasów lub truskawek. Owoce te 
mają bardzo wysoką wartość odżjw 
ezą, obfitują bowiem w białko en 
kler oraz kwasy. Nadają się równie* 
do smatenla konfitur 1 marmelad.

Najwatnlejszą Jednak właściwoś
cią Fe! hol Jest to, te zawiera ona

laturalny Jod ważny dla organiz
mu ludzkiego w tej samej mierze 
eo witaminy. Felhoa posiada p'erw 
sze miejsce na świecie wśród wszy 
stk eh roślinnych I zwierzęcych pro 
duktów, zawierających Jed, ponla- 
wat przoduje zarówno zawartością 
lak | tym, te zawarty w niej tort 
gromadzi się w postaci rozpuszczał 
nych w wodzi- związków 1 dlatego 
jest łatwo przyswajany przez orga 
nizm ludzki. Uczeni radzieccy ze
brali światową kolekcję tej rosimy 
1 opracowują właściwe metody jej 
uprawy.

lepszym wynikiem powojennym 
również Hrydzewicz w kb 1 
z pozycji klęczącej był pierw
szy, uzyskując 161 pkt. i naj
lepszy powojenny wynik.

Wszystkie te sukcesy świad
czą o szybkim rozwoju młode 
go sportu strzeleckiego na na 
szym terenie i o wysokiej kia 
sie jaką reprezentu.ą juz 
strzelcy szczecińscy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Ogólnopolskie zawody strze
leckie w Rembertowie zakoń
czyły się wielkim sukcesem re 
prezentantów Szczecina. Za
wodnicy szczecińscy mimo po
ważnej konkurencji zajęli sze
reg czołowych miejsc i uzyska 
li bardzo dobre wyniki. Czoło 

łowa czwórka 
strzelców szcze 
cińskich w skła 
dzie Surowiec- 
ki, Hrydzewicz, 
Golański i 
Kmuk. była 
trzonem repre
zentacji CRZZ 
całej Polski,

która — jak wiadomo — uleg
ła CWKS-owi z różnicą tylko 
dwóch pkt Zawodnicy szcze
cińscy zdobyli ogółem 5 pierw 
szych miejsc, 4 drugie i 3 trze 
cie, przyczyniając się do na
wiązania równorzędnej walki 
z niepokonanym dotychczas 
CWKS-em.

Oprócz drużynowych sukce
sów i indywidualnie strzelcy 
szczecińscy odnieśli szereg cen 
nych zwycięstw. I tak: Suro- 
wiecki w KBKS i w pozycji le 
żąeej zdobył pierwsze miejsce 
uzyskująe 383 pkt., co jest naj

zespoły znajdują się w dobrej 
formie i o zwycięstwie zadecy
duje prawdopodobnie potknię
cie się któregoś z nich.

Pozostałe drużyny nie ode» 
grają zapewne większej roli w 
walce o mistrzostwo. Ma tu 
jeszcze coś do powiedzenia Ko 
lejarz Stargard ale ze względu 
na większą ilość gier nie wia. 
domo, czy zdoła sięgnąć po 
pierwsze miejsce.

W niedzielnych meczach 
spotkają się następujące dru< 
żyny; Spójnia • Choszczno — 
Kolejarz, AZS — Spójnia, 
Ogniwo — Związkowiec.

W grupie koszalińskiej wo
bec wielu zaległych meczów sy 
tuacja nie ugruntowała się je
szcze. W najbliższą niedzielę 
walczą tam kandydat na mi« 
strza Gwardia Słupsk z Unią 
ze Szczecinka. Spotkanie to z 
uwagi ra dobrą formę Unii 
zapowiada się bardzo ciekawie.

A oto jak przedstawia się 
aktualna tabelka A.klasowa 
grupy szczecińskiej.
1) Związkowiec 3 5 11:1
2) Kol. Stg. 4 5 12:9
3) AZS 3 4 7:3
4) Spój. Choszcz. 8 3 3:7
5) Ogniwo 4 3 3:7
6) Kolejarz 3 2 7:8
7) Spójnia 4 2 5:13

0 oracy Woi. Wydz. 
WF przy ZSCh 
Czyli nikt nic 
nie wie

Do niedawna zamieszczała* 
my często w naszym piśmie 
wiadomości dotyczące żywioło
wo rozwijającego się na na* 
szym terenie sportu wiejskie, 
go.

Niestety do niedawna, po* 
nieważ od pewnego czasu wia
domości na ten temat stają się 
coraz rzadsze. Nie znaczy to 
bynajmniej, że sport na wsi 
przestał się rozwijać lub nie 
ma osiągnięć. Przyczyna tkwi 
gdzie indziej. Po prostu nie 
można się niczego dowiedzieć 
o zakładaniu nowych LZS*ów, 
zaciąganiu przez nich zobowią
zań itp. ponieważ ludzie, któ* 
rych zawodowym obowiązkiem 
jest — między innymi udzie, 
lać informacji, wcale się o to 
nie troszczą.

Ściślej mówiąc mamy na my 
śli pracowników Woj. Wydzia* 
łu WF przy ZSCh. który pow
stał na miejsce ' dawnej 
WRSW. Nie pomagają liczne 
telefony, nie pomagają poszu* 
kiwania. W wydziale WF prze 
ważnie nikogo nie ma, a jeżeli 
się zdoła kogoś „przychwycić" 
to jest zupełnie niezorientowa
ny w pracy Wydziału.

Kierownictwo Wydziału po* 
winno pamiętać, że społeezeń. 
stwo ehce wiedzieć eo się dzie* 
je ze sportem na wsi. ponie
waż sport ten jest nam wezyst 
kim bliski. (Rak)

Z. Przetacznlk, Trzcińsko-Zdrój. 
— W związku z Waszą ofertą z 
dnia 7. IX. br. zapraszamy Was 
ponownie do współpracy z na
szym wydawnictwem. W dniu li 
iib. mles. wystaliśmy list, prosząc 
o dostarczenie fragmentu propo
nowanej broszury. A może chcte- 
Ubyścłe dostarczać stałych nota
tek z żyda Waszego mlastał

C. Kamiński, Walcz. — Zwloką 
w odpowiedzi wynikła wskutek 
wyjazdu 1 nie przekazania przez 
naszego współpracownika waszej 
korespondencji. Bardzo Was prze
praszamy i prosimy o stałą współ

pracę. Deklaracje wyśtemy na
tychmiast po podaniu przes Was 
dokładnego adresu.

„Oburzona**. — Listów anoni
mowych nie publikujemy.

R. St student WSE. - Nie mie
liście racji skarżąc stg na Kąpie, 
lisko Rej. nr 50. Posiadacz biletu 
winien czekać na wannę nie wy
chodząc z lokalu kąpieliska, wy 
zaś zgloaltścle slg dopiero o godz. 
20.45. Zresztą — według Informa
cji kierownictwa kąpieliska — 01- 
let został wykorzystany w dniu 
następnym.

Nowy rekord 
pływacki w CSR

Na zawodach 
pływackich w 
Pradze 18-let- 
nia zawodnicz
ka Maagova u- 
stanowiła no
wy rekord Cze 
chosłowacji na 
400 m st. dow.

Maagova o-
siągnęła czas 6:02,0. co jest 
wynikiem o 14 sek. lepszym 
od poprzedniego rekordu, usta 
nowionego przed 15 laty przez 
Freundovą.

Śląsk - Morawy 
95:57

Rozegrany 
we środę wie
czorem na sta
dionie Budowla 
nym w Rybni 
ku mecz źużlo 
wy przy żwiet- 
le elektrycz
nym między re 
prezentacją

Czechosłowacji — występują 
cą pod nazwą Moraw, i żużlów 
cami polskimi, występującymi 
jako Śląsk — zakończył się 
zwycięstwem Śląska 95:57.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Kołeczek w dziesiątym biegu 
uzyskując 1:25,3. Drugi czas 
dnia należy do Olejniczaka 
1:26,2.

Raid motocyklowy
Guardii

Zrzeszenie sportowe Gwardia w 
Szczecinie organizuje w dniu 29 
października w Szczecinie pierwszy 
motocyklowy rald patrolowy ae 
strzelaniem ostrym. Rald składać 

się będzie z na
stępujących prób. 
1. jazda okrężna, 
szosowa 1 tereno
wa na dystansie 
około 80 sm. (w 
tym ok. 10 Km te 
renu. 2) strzela
nie ostre do syl
wetki z kbk ns

odległość 100 m, 3) próba zrywu 
1 hamowania. Klasyfikacja Oby
wać się będzie Indywidualnie dla 
każdego zawodnika, klasyfikacja 
patrolowa na podstawie sumy 
punktów członków patrolu.

W niedzielęsię rozstrzygnie
W konkursie błyskawicznym 
przeważają optymiści

Błyskawiczny konkurs „Ku* 
riera” wywołał w Szczecinie 
wielkie zainteresowanie. Ze. 
wsząd napływają nie tylko ku* 
pony ale j listy, w których 
Czytelnicy — oprócz obszer
nych omówień sytuacji Gwar* 
rfti — proszą nas o jak naj
częstsze zamieszczanie konkur* 
sów sportowych.

Wszystkim miłośnikom pił. 
karstwa w Szczecinie spędza 
sen z powiek zbliżające się 
spotkanie w Chodakowie. Wię* 
kszość uczestników konkursu 
to optymiści jeżeli chodzi o ty
powanie wyniku.

Wobee napłynięcia dużej już 
ilości kuponów stwierdzić moi* 
na na razie, iż skala odpowie* 
dzi jest bardzo szeroka. Uczest 
nicy typują od wysokiego zwy*

cięstwa Gwardiii aż do poraź, 
ki w podobnym stosunku. Na 
ogół jednak większość spodzie* 
wa się zwycięstwa Gwardzi
stów, z różnicą lednej bramki, 
lub remisu. Kto będzie miał 
rację przekonamy się po mc* 
czu niedzielnym.

W niedzielę wieczorem spe
cjalny nasz wysłannik na mecz 
Włókniarz — Gwardia telefo* 
nicznis nada nam przebieg 
spotkania. Już wtedy będziemy 
wiedzieli, kto ma szanse na 
zwycięstwo w konkursie.

Pośród uczestników, którzy 
trafnie przepowiedzą wynik 
meczu, rozlosowane zostaną na 
grody; buty piłkarskie, kom. 
piet do pingtponga, strój spor 
towy oraz Iż nagród książko
wych.

A. K O P T I A I E W A

Miłość
dr. Arźanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 46

— Konkretniej! — rzucił Skorobogatow już 
z przyzwyczajenia. Był jednak trochę osowiały 
po złożeniu swego sprawozdania.

Siedział nastroszony. Twarz miał bladą, 
mrugał oczyma i spoglądał na przedstawicieli 
obwodowego komitetu, na delegatów fobrycz- 
nych organizacji partyjnych, kołchozów, sow. 
chózów i spółdzielni rybackich. W dyskusji nad 
jego sprawozdaniem ludzie wypowiadali się 
zdecydowanie nieprzyjaźnie. Skorobogatow był 
szczerze zdziwiony: dlaczego jest tylu niezado 
wolonych? Przedtem przeciwstawiały mu się 
tylko jednostki, Łogunow na przykład, a tutaj 
prawie wszyscy zebrani... przedstawiciele 
wszystkich organizacji partyjnych w rejonie... 
Skorobogatow miał niekiedy chęć zerwać się, 
uderzyć pięścią w stół i krzyknąć, jak krzy
czał często u siebie, w rejonowym komitecie: 
.Jesteście przeciwko partii!”

Ale tu okazuje się, że parita jest przeciw
ko niemu...

Przypomniały mu się teraz słowa Ariano- 
nowa. które dcprowadz!ły go wówczas do 
wściekłości: .Jesteście małym punkcikiem w 
porywaniu z partią...”

„Tak. zaledwie punkcikiem” — zgodził się 
teraz pokornie Skorobogatow ribrznoalac spoj
rzeniem ró*no—4pe, a jednocześnie podobne 
z wyrazu twarze.

Malował się na nich surowy osąd, a nawet 
brak zaufania.. Osąd przerażał Skorobogato* 
wa, brak zaufania obrażał go. Czyż nie był 
jednym z najuczciwszych lndzi zebranych na 
Bali? Mógłby wyliczyć na palcach wady tych, 
którzy teraz go sądzili.

„Martiemianow na przykład lubi od czasu 
do czasu zajrzeć do kieliszka. Wiadomo, czym 
się to kończy: dziś kieliszek, jutro kieliszek i 
nie zauważy, kiedy się rozpijel Łogunow nie 
pije, nie pali nawet, ale jest lekkomyślny, ma 
zwariowane pomysły i sprawa oszczędzania 
nie jest dlań najważniejsza... Priachin lubi po
grać sobie w karty i jest prawdziwym lizusem. 
Teraz stara się już na mnie nie patrzeć, unika 
mego wzroku. A przedtem, wydawałoby się — 
skoczyłby za mną w ogień i wodę. Broniłby 
mnie przed każdym atakiem! Nic dziwnego, 
że żona jego jest taką kokietą. Szkoda tylko, 
że w swoim czasie nie zwróciłem na to uwagi... 
Ten na przykład delegat z sowchozów — jest 
mało rozwinięty politycznie. Tamten lubi się 
umizgać... I pochodzi z klasy bynajmniej nie 
robotniczej 1"

Wzrok Skorobogatowa, błądzący po sali, 
zetknął się z obojętnym spojrzeniem skośnych 
oczu kierownika myśliwskiej łamuckiej spół
dzielni.

„Ten też uważa, że jestem już skończonym 
człowiekiem. — pomyślał Skorobogatow z go
ryczą, starając się przypomnieć sobie dane do
tyczące delegata. — Tak... Miał też iakąś nie
wyraźną sprawę z pieniędzmi... Defraudacja, 
albo jakieś przekroczenie budżetu, coś tam 
było...”

Wszystkich siedzących na sali, Skoroboga
tow ocenił jako ludzi niepełnowartościowych 
i to dodało mu odwagi.

Nie wpadło mu nawet do głowy, że jest to 
co najmniej dziwne, iż on. który znał tak do
brze ich wady, nie potrafiłby wymienić żadnej 
ich zalety. Ludzie ci przobt)/ł->wnli przecież 
na lepsze życie całego rejonu. Budowali drogi

poprzez błota i góry, zakładali osiedla, obra
biali nieużytki osiągając wysokie plony wa
rzyw i zbóż dotychczas tu nie znanych. Starali 
się wykonać plan wydobycia złota, dostarcza
nia futer, ryb. Wypełniali te plany wciągając 
do pracy tysiące ludzi, którzy rośli razem z cy 
frami planów. To byli ludzie, którym partia 
bolszewików powierzyła opanowanie Północy.

„Nie dogodziłem im. — myślał Skoroboga
tow z bolesną ironią słuchając przemówienia 
rejonowego agronoma, z którym też kłócił się 
nieraz w okresie wspólnej, półrocznej pracy.
— Każdy lubi, żeby go głaskać. A ja słucham 
cierpliwie waszych wszystkich zarzutów...”

— . Dusił w zarodku wszelką inicjatywę — 
mówił dyrektor fermy hodowlanej z silnym 
jakuckim akcentem. — Przyjeżdżaliśmy zaw
sze do rejonowego komitetu ze strachem. Czy 
tak powinno być? Skorobogatow był w naszym 
sowchozie. obejrzał go i polecił przygotować 
w dolinie ziemię pod zasiewy. Przedstawialiś
my dowody, że to niemożliwe. Odrzucił wszyst
kie. Zaoraliśmy kawał łąki. Latem, gdy grunt 
odtajał, popłynęła woda zaskóma. rzeka przy
brała i zalała wszystkie zasiewy. Sowchoz po
niósł kolosalne straty. Teraz nie wiem, skąd 
wziąć siana...

„Nie błądzi tylko ten. który nic nie robi”
— odpowiedział w myśli Skorobogatow i za
notował sobie to zdanie jako resumć obrony.
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Ale swoje przemówienie obronne wygłosił 
Skorobogatow prawie machinalnie. Był prze
konany, że słowa iego nie trafią do nikogo. 
I rzeczywiście przemówienie było czczą for
malnością. Starał się tylko wyiaśnić zebra
nym przyczyny poszczególnych ataków prze, 
ciwko niemu.

Przemówienie przedstawiciela komitetu obwo 
dowogo podcięło ero zupełnie Gdy mówca pod
niósł się zza stołu prezydialnego, Skoroboga

tow z nikłą nadzieją wpił się wzrokiem w ener 
giczną twarz okoloną puszystymi, szpakowa
tymi włosami. Mocno zbudowana, przysadzista 
postać, powolne ruchy ładnych, dużych i czys
tych rąk, pewny chód 1 szczere, zmęczone nieco 
spojrzenie —- wszystko to skupiło uwagę Sko
robogatowa.

„To swój chłop, robotnik! — pomyślał Skoro 
bogatow, ogarnięty nagłą sympatią. Czuł się 
samotny, opuszczony przez wszystkich.

Ta właśnie krótka chwila wiary i nadziei, 
tym straszniejszym uczyniła rozczarowanie. 
Przedstawiciel komitetu obwodowego, który 
istotnie był robotnikiem, zsumował krótko 
poszczególne wystąpienia 1 oskarżył Skorobo
gatowa o dyktatorstwo.

— Takie metody kierownictwa — rzekł bły
skając gniewnie oczyma — naruszają stosunki 
wzajemne partii i mas pracujących. 
A czego uczył nas towarzysz Lenin? Uczył, że 
stosunki te. opierają sie na wzajemnym zaufa
niu pomiędzy partią i masami, że 
partia powinna, słuchając uczciwie głosu 
mas, nie komenderować nimi, lecz 
przede wszystkim przekonywać. W naszym re
jonowym komitecie przekonywano za pomocą 
krzyku i powoływania się na nieograniczone 
prawa sekretarza komitetu rejonowego. Towa
rzysz Skorobogatow żądał po prostu uznania 
go za autorytet, a nie starał się zdobyć tego 
autorytetu swo.ia dT’-»łalnośoła Kierownictwo ta 
kie nie może trwać długo. Widzimy to na przyk 
ładzie komitetu rejonu Październikowego.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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